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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pořudniu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu IG hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. i2, — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszy 


„Przewodnik* prenumv.owany osobno Kkosziuje 8 K. 


PreEEUIM 

zamiejscowa: 
| rocznie 32 K; | świertrozznie 85. — h. 
półrocznia 18 K. | miesięcznie 2 K.76b. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesieczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzy 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca de końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h, drudzy 60 h 


serzia 

miejscowa: 
recznie . © . 4% R | twleróreczeie = . GK. | 
półraczniJ iż K. | nuesiętzeia . K. || 


stkich innych państwach 3 K 80 h. miesi 
muja cato- 


i ne po 60 kaL za wiersz lub jeż 


Ueny ogłoszeń: Wierzy petitowy lub jege 
misisee 20 hal. i 
Tabelaryczne i liczbowe hai, aades:z- 
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titowej, 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj: 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sekołowskiegs 
we Lwowie Pasaż Havsmanna I 9. W Paryżu wy- 
łącznie Azencya: ©. Adam (V. de Kaczkowski) 8% 
Rue de Varente. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało komisarza straży skarbowej I. 
kl., Józefa Poznańskiego, starszym ko- 
misarzem straży skarbowej II. kl. w IX. kla- 
sie rangi; komisarza straży skarbowej IL. kl., 
Szymona Grecha, komisarzem straży skar- 
bowej I. kl. w X. klasie rangi, a respicyenta 
straży skarbowej, Maryana Wróblewskie- 
go, komisarzem straży skarbowej II. klasy 
w XI. klasie rangi. 


Galic. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosła asystentów pocztowych : Mikołaja I w a- 
siuka ze Śniatyna i Karola Korniekie- 
go z Nowego Sącza, obu do Tarnowa. 


C. k. Centralna komisya dla zabytków 
i pomników historycznych w Wiedniu za- 
twierdziła w urzędzie konserwatorskim na 
dalszych lat 5, dyrektora Biblioteki im. Osso- 
lińskich we Lwowie i konserwatora 3 sekeyi, 
dr. Wojciecha Kętrzyńskiego. 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że z powodu pro- 
jektowanej regulacyi rzeki Świey od klm. 22-0 
do klm. 23:800 odbędzie się wodno - prawne 
dochodzenie w Baliczach podróżnych i w Ba- 
liczach podgórnych (zarzecznych) (w Bali- 
czach podróżnych łącznie z rózprawą ekspro- 
pryacyjną) dnia 10 kwietnia 1908 i rozpocz- 
nie się o godzinie 10 minut 30 przed połu- 
dniem obejściem regulować się mającej prze- 


26) 


LAGMATWANA TRAGEDTA 


A 


STUDYUM BIOGRAFICZNE 
Z DZIEJÓW SERCA ZYGMUNTA KRASIŃSKIEGO 


PRZEZ 
F. HOESICKA. 


T. 
(Ciąg dalszy). 


I na ten list nie otrzymał poeta żadnej 
odpowiedzi. Że mu to uporczywe milezenie 
mogło dać do myślenia, nie można się dzi- 
wić, zwłaszcza, iż jeszcze w marcu, zaraz po 
ukazaniu się frankfurekiego wydania Niebo- 
skiej komedyi, wydał Krasiński polecenie 
Jugielowi, by nie zwlekając wysłał jeden egzem- 
plarz do pani Bobrowej. Że Jugiel nie zanie- 
dbał spełnić polecenia, o tem Krasiński nie 
mógł wątpić. A więc należało mu się podzię- 
kowanie od pani Joanny, podziękowanie za 
książkę, a nadto za.... dedykacyę. Wszak N i e- 
boska komedya „poświęcona Maryi“, by- 
ła tem samem przypisana pani Bobrowej. 
Tymczasem podziękowanie to, słusznie nale- 
żące się poecie, jakoś nie przychodziło. Coś 
w tem było.... Podobnie i za przesłane kwia- 
ty nie uważała pani Bobrowa za stosowne 
podziękować uprzejmie Krasińskiemu, choć 
każdy jego list był błaganiem o kilka słów 
odpowiedzi. Nie ulega wątpliwości, iż było to 
postępowanie dziwne, intrygujące, a zwłaszcza 
niepokojące, bo upoważniające do obaw, iż 


strzeni. Komisya zbierze się o tej godzinie j Passicz jako zdrajcę ojezyzny każdego, kto przy- | którym roi się wskrzeszenie wielko-serbskie- 


nad Świcą w klm. 22 z Baliczan podróżnych. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszczone, wraz z planami wyłożone będą, 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z 18 lu- 
tego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w kaneelaryi ob- 
szaru dworskiego w Baliezach podróżnych, a 
cały egzemplarz projektu budowy w c. k. sta- 
rostwie w ydaczowie, począwszy od dnia 24 
marca 1908 przez dni 14 do przejrzenia dla 
ogółu. 

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce e. k. 
starostwa w Zydaczowie lub przy komisyi na 
miejseu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 20 marca. 
Passicz o zagranicznej polityce Serbii. 


W Skupczynie serbskiej toczy się obe- 
enie dyskusya nad zagraniczną polityką rządu. 
Szczególnie żywy przebieg miały obrady d. 
17 b. m., okraszone przemówieniera prezesa 
gabinetu, Passicza, którego wyzwał niejako 
postępowy poseł Pavle Marinkovic. 

Mowca ten poddał politykę rządu suro- 
wej krytyce. Położenie Serbii jest — jego 
zdaniem — bardzo niepomyślne. Wielką szkodę 
powadze królestwa przyniosła okoliczność, iż 
rządowi nie udało się nawet tyle uzyskać u 
mocarstw, by przyjęto na Dworach europej- 
skich projektowane wizyty króla Piotra. 

Jakoż Serbia pozornie tylko pozostaje 
w dobrych stosunkach z zagranicą, a rząd 
nie może twierdzić, jakoby nie był temu wi- 
nien. Wszakże niedawno jeszcze piętnował 


pani Bobrowa mogła tem chcieć dać do zro- 
zumienia Krasińskiemu, iż nie życzy sobie 
kontynuowania z nim tej korespondencyi, a 
tem samem dąży do zerwania stosunku. 
Jakkolwiek rzecz się miała, Krasiński, 
choć pozbawiony „reszty spokoju“, mimo to 
nie przestawał pracować nad Irydyonem, 
który już był coraz bliższy końca. W maja 
zaś, gdy w Neapolu rozpoczęły się upały, 
poeta przyjechał do Rzymu, a ztamtąd do 
Florencyi, gdzie znowu zabrał się do pracy 
nad Irydyonem. Jakoż skończył go prawie. 
Oczywiście, iż poza tem, poza godzinami, w 
których pisał i wykończał swój poemat, nie 
mógł nie myśleć o pani Bobrowej, z którą tu 
przed rokiem, o tej samej porze, w cudnym 
miesiącu maju, tak się czuł szczęśliwym. To 
też, gdziekolwiek się obrócił, wszędzie go 
opadały wspomnienia zeszłorocznego pobytu, 
wspomnienia chwil upojenia i szczęścia, które 
miał do zawdzięczenia pani Bobrowej. Pod 
wpływem tych wspomnień, choć nie upowa- 
żniony do tego, jeszeze raz zdecydował się 
napisać do pani Bobrowej. Może tym razem 
zdoła ją nakłonić do odpisania mu kilku słów 
o swem zdrowiu chociażby? Że jednak nie 
mógł być pewnym tego, a nie wiedział, jakie 
są właściwe powody milezenia pani Joanny, 
więc pisząc do niej, miarkował się w wyra- 
żeniach, tak, iż cały list jego, znacznie krót- 
szy od wielu poprzednich, wypadł jakiś nie- 
śmiały w tonie, w którym wszystko było nie- 
domówieniem. List ten, datowany z Florencji 
d. 15 maja, brzmiał w swych głównych wy- 
jątkach, jak następuje: „Od dawna już nie 
miałem szczęścia otrzymać od Pani wiado- 
mości... Jestem tam, gdzie byłem przed ro- 
kiem o tym samym czasie. Wszystko zieleni 
się i kwitnie; nocą świecą muszki i zdaje mi 
się, iż słyszę galopującego konia Pani. Jest 
mi coraz gorzej... Jakże zdrowie Pani? Czy 
Pani otrzymała tę trochę kwiatów, które po- 


znał się, że przywrócenie dobrych stosunków 
z Austro- Węgrami uważa za rzecz konieczną. ; 
Zrządzenie losu chciało jednak, że ten sam i 
p. Passiez zapędziwszy się w kozi róg, mu-| 
siał potem nawoływać do ślepej uległości | 
wobec żądań austro-węgierskich. j 

Wogóle — powiada p. Marinkovie — | 
polityka Passicza pełna jest błędów. Nie umiał į 
on utrzymać harmonii nawet z Bulgarya. | 
Wszak stosunki Serbii z pohratymezem księ- | 
stwem nigdy jeszcze nie były tak złe, jak| 
obeenie. Doszło do tego, że ks. Herdynand 
podróżując, woli nałożyć drogi, byle tylko nie 
jechać przez Serbię. Ze bułgarskiego przed- 
stawiciela dyplomatycznego odwolano. temu 
już nikt inny nie winien, tylko p. Passicz. 
Waśń bowiem ztąd wynikła, że serbski posel 
w Sofii, Simie, wyrobił u Bułgaiów wprost 
fałszywe przekonanie, jakoby Serbia zgadzała 
się na autonomię Macedonii. Było to roz- 
myślnem mydleniem oczu. Wobec kwestyi 
macedońskiej musi Serbia zająć jasne stano- 
wisko. Macedonia już teraz okazuje bardzo 
mało zajęcia interesami Serbii i Bulgaryi. 
Jeśli kiedyś uzyska samoistność, to zwróci 
się przeciw nim obydwom. Na autonomii tedy 
Macedonii wyjdzie Serbia bardzo źle, zwła- 
szeza, że odciętą wtedy będzie od morza. 
Anglia odświeżyła kwestyę autonomii tych 
ziem nie w innym celu, jak po to, aby od- 
powiedzieć po swojemu na austryacki projekt 
kolei w Sandżaku. Rzeczą Serbii jest obesnie 
bez obwijania w bawełnę oświadczyć się alho 
za podziałem sfer, albo za autonomią. Tym- 
czasem nawet wśród Serbów macedońskich 
nie doszło do porozumienia w tej sprawie, a 
tylko powstały na tem tle gorszące zatargi, 
jak n. p. w Iskipie, gdzie ohydne intrygi 
uknuto przeciwko metropolicie Wincentemnu. 

W odpowiedzi na tę eiętą filipikę, o- 
świadczył Passiez, że przewodniem haslem 
polityki serbskiej jest zasada: „Bałkany dla 
ludów bałkańskich!“ Ta polityka ma wielu 
przeciwników zagranicą, a nawet — co dzi- 
wniejsza — wśród ludów bałkańskich. Istnie- 
ją n. p. po dziś dzień w Serbii marzyciele, 


go państwa króla Duszana. Zapominają oni 
o stosunkach współczesnych, które nakazują 
ludom bałkańskim starać się o zgodę, o po- 
rozumienie. 

Nasza polityka, mówił Passiez dalej, zy- 
skała sobie nawet sympatyę Europy zacho- 
dniej. Nigdy też szczerzej nie popierano Ser- 
bii, jak ohecnie. Wobec Bułgaryi Serbia wea- 
le nie zmieniła swego postępowania, a że za- 
szły zmiany zagranicą, o to trudno spychać 
winy na rząd serbski. 

Smutne stosunki w Macedonii dałyby 
się, zdaniem Passicza, najlepiej w ten sposób 
naprawić, gdywy na podstawie ściśle nauko- 
wej przeprowadzono odgraniczenie narodo- 
wości. 

Przechodząc do sprawy niedosziych wi- 
zyt królewskich, Passiez mówił: W żadnym 
parlamencie nie pytają, dlaczego monarcha 
nie wybierze się tam, lub ówdzie w drogę. 
Władea może podróżować, kiedy mu się po- 
doba, lecz rząd nie może zaleczć podróży do 
kraju, z którym toczą się właśnie rokowania 
w ważnych sprawach. 

Następnie oświadczył Passicz, że uważa 
za obowiązek, zawiadomienie Izby, iż w prze- 
jeździe przez Wiedeń był u bar. Aehrentha- 
la, by poinformować się o rzeczywistych in- 
tencyach Austro-Węgier. Ze Serbia stara się 
o einancypacyę z pod wpływów państw są- 
siednich, to jasne, lecz wszystko ma pewne 
granice. Dzięki nowemu traktatowi handlo- 
wemu Serbia więcej się emancypowała, niż 
przez dawniejsze traktaty. 

Ogółem — zakończył rzecz swą Pas- 
Sicz — to: co mówiono tu o niepomyślnym 
stanie naszych stosunków zewnętrznych, nie 
ma żadnego uzasadnienia. Przeciwnie, stwier- 
dzić winienem, że powaga nasza wzrosła, ni- 
gdy bowiem jeszeze Serbia nie cieszyła się 
tak powszechnemi sympatyami w Europie, jak 
obecnie. 


zwoliłem sobie przesłać Jej na dzień 7 maja? 
Czy Teodor przyjechał? Pragnąłbym wie- 
dzieć, czy Nieboska doszla rąk Pani? Ja 
ją otrzymalem. Chciałbym wiedzieć, iż to 
dziecię, które się Pani niegdyś podobało, spo- 
spoczywa już na Jej stole? Otrzymałem list 
z Paryża, w którym mi mówiono, iż nikt nie 
zna nazwiska antora, i że z najwiekszym 
entuzżyazmom od Mickiewicza, Goreekiego i 
w ogólności od wszystkich była przyjęta... 
Eh, eo mi tam po tych wszystkich uciechach 
miłości własnej. Pragnąłem sławy, leez sta- 
wa, i nie prócz niej więcej, czemże jest na 
tej ziemi? Chlebem suchym, maczanym w 
pocie! Przepędzam dni długie w zamyśleniu, 
a myśli moje są jakby zasłoną krepową. Są 
tu cyprysy, których widok dobrze mi robi. 
Jaką będzie moja przyszłość, nie mogę po- 
wiedzieć. Wiem tylko, iż kilka razy w Życiu 
miałem duszę złamaną. Aegnam Panią. Gdy- 
bym miał przy sobie takie dziecię, jak Mimi, 
zdaje mi się, iż mógłbym się stać dzieckiem 
dla niego, tak ezuję potrzebę kochania eze- 
goś natym świecie zimnym, obojętnym i eja- 
snyin. Niech mi Pani powie słów kilka o 
swojem zdrowiu”. 

Prośba poety została tym razem wy- 
słuehana. Pani Bobrowa nietylko odpisała 
na ten list, ale nawet doniosła poecie, iż w 
lipcu bedzie w Kissingen, gdzie z niin spo- 
dziewa się spotkać, o ile mu na tem zależy. 
Że tego nie potrzebowała Krasińskiemu po- 
wtarzać dwa razy, domyśleć się latwo. Nie- 
stety, nie było to dlań w danej chwili ta- 
twem, a choć sobie niemało obiecywał po 
tem poetycznem spotkaniu, to trudności, ja- 
kie napotykał, gdy szło o urzeczywistnienie 
tego romantycznego projektu, były nader pro- 
zaicznej natury. Oto przedewszystkiem nie 
miał pieniędzy. Paskudny powód, a jednak 
wystarczający, aby to tyle upragnione spo- 
tkanie z ukochaną w Kissingen, mogło nie 


dojść do skutku. Istna fatalność!.. Z przy- 
krego tego kiopotn zwierzył się Krasiński w 
liście do Reeye'a, datowanym 3 czerwca z 
Fiorencyi. „Co do mnie, pisał, to znajduje 
sie w jednym z tych stanów duszy, które 
pochłaniają siły, a nie przynoszą żadnej ko- 
rzyśei. Jest coś, eo mnie bardzo nakazująco 
wzywa ku Monachium, w którego okolicach 
mogloby się dla mnie urzeczywistnić ma- 
rzenie szczęścia. Dzień i noe pracuję myślą 
nad wynalezieniem sposobu, w jakiby prze- 
zwyciężyć otaczające mnie przeszkody, z któ- 
rych jedną  najpoważniejszych jest ta, iż w 
tej chwili nie mam do dyspozycyi jakichś 
trzystu napoleondorów! Cudowne uniesienia! 
Rojenia fantastyczne! Od czego jesteście za- 
leżne? Jeżeli nie macie czeku na opłacenie 


wehikułu, jesteście zgubione bezpowrotnie! 
Odległość nie pozwala waszym wołaniom, by 


doszły do ucha, które drży, by was usłyszeć! 
Ale mnie jeszcze niebiosa się rozjaśnią i garść 
złota z nich spadnie jak niegdyś na Danaę, 
z tą różnicą jedynie, iż w danym wypadku 
ja właśnie znajduję się w położeniu Jowi- 
sza”. Czyli, iż Danaą, którą pożąda! Krastń- 
ski-Jowisz, była pani Bobrowa. Ovkoiwiek- 
bądź, przewidziane przez poetę rozjaśnienie 
się niebios nastąpiło w samą porę, a mając 
potrzebną ilość pieniędzy w kieszeni, nie 
widział powodu, dla któregoby dlużej miał 
siedzieć we Floreneyi. Jakoż wyruszywszy 
ztąd pierwszych dni czerwca do Livorno, gdzie 
wziął kilkanaście kąpieli morskich, puścił 
się ztąd d. 18 czerwca w drogę do Kissin- 
gen, ażeby tam po ośmiomiesieęcznej prze- 
szło rozłące znowu się spotkać z panią Bo- 
brową. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Z. parlamentów. 


Subkomitet komisyi socyalno-politycz- 
nej austryackiej Izby posłów, wy- 
brany do obrad nad wnioskami w sprawie 
ochrony robotników górniczych, odbył wczo- 
raj posiedzenie. 

P. Cingr uzasadniał swój wniosek, 
wskazniąc na gospodarcze i społeczne nieko- 
rzyści, wynikające dla robotników ze sposo- 
bu płacenia im zarobku. 

Przemawiali następnie zastępca Rządu, 
radca Dworu Homann i radea górniczy p. 
Zarański. 

Na wniosek przewodniczącego p. Lichta 
postanowiono odbyć naradę znawców przy 
udziale zastępców organizacyj przedsiębior- 
ców i robotników. Ankieta ma się odbyć 30 
marca. | 

$ 

Sejm węgierski uchwalił wczoraj 
nie odbyć następnego dnia (20) posiedzenia 
z powodu rocznicy zgonu Kossutha. 

Komisya wybrana dla narad nad spra- 
wą utworzenia samoistnego Bankuwę- 
gierskiego odbyła posiedzenie wczoraj. 

Referent p. Hollo wniósł, aby nie 
przesłuchano znawców w kwestyi, czy ma 
być Bank wspólny, czy samodzielny, gdyż 
nie uważa za stosowne, by w tej wysoce po- 
lityeznej sprawie eksperci wywierali wpływ 
jakikolwiek. Nadto sądzi mowea, że niektó- 
rzy eksperci zbyt gorliwie mogliby przed- 
stawić sytuacyę finansową Węgier w nadto 
czarnych barwach, co zaszkodziłchy Węgrom. 
Mowca sądzi, że komisya powinna wezwać 
rząd, aby zażądał od Banku wspólnego pro- 
pozycyi, a dopiero potem komisya ma po- 
wziąć uchwale i przesłuchać ekspertów co 
do sposobu, w jaki Bank samodzielny ma 
być utworzony, czy ma to być Bank pań- 
stwowy, czy akcyjne Towarzystwo bankowe. 

Po dłuższej dyskusyi formalnej posta- 
nowiono odbyć właściwą dyskusyę nad tym 
wnioskiem na następnem posiedzeniu d. 26 
b. m. 

Wczoraj wieczorem odbyło się także 
posiedzenie partyi niezawisłości, na którem 
p. Merey przedłożył następujące zmiany 
projektu reformy regulaminu: Jeżeli 150 po- 
słów wniesie nagłość pewnej sprawy, to nie 
potrzeba na to zezwolenia prezydenta. Na- 
głość może być zażądana tylko dla spraw, 
które już są przedmiotem obrad. Przy usta- 
nawianiu porządku dziennego mogą przema- 
wiać tylko dwaj mowcy pro i dwaj contra. 
10-godzinne posiedzenie może nastąpić na 
żądanie 150 posłów, 16-godzinne zaś tylko 
na ponowne i osobne żądanie również 150 
posłów. 16-godzinne posiedzenie może być 
przerwane na dwie godziny, których się nie 
wlicza do czasu trwania posiedzenia. Nad 
wnioskiem o zmianę uchwały eo do nagło- 
ści może odbyć sie głosowanie na następnem 
posiedzeniu. 

Zmiany te przyjęto. 

P. Kmethy oświadczył, że w Izbie 
postawi wniosek, aby sprawy wojskowe i 
wspólne z Austryą były wykluczone ze spraw, 
podlegających przepisom zaostrzonego regu- 


laminu. 
E 


Komisya parlamentu Rzeszy nie- 
mieckiej przyjęła ustawę o stowarzysze- 
niach aż do paragrafu językowego !6 głosa- 
mi przeciw l2. 

Resztę nstawy przyjęto również wedle 
propozycyi stronnictw bloku. Przy ogólnem 
głosowaniu stronnictwa blokowe głosowały 
za ustawą. centrum zaś, socyaliści i Polacy 
przeciw ustawie. 

Pos. Müller (Meiningen) złożył o- 
świadczenie, iż partya jego zgodziła się na $ 7 
ustawy wcale nie w zamian za jakieś kon- 
cesye giełdowe. 

ki 


We francuskiej Izbie deputo- 
wanych toczyły się wczoraj obrady nad 
kredytem 35.000 fr. na przeniesienie zwłok 
Zoli do Panteonu. 

Dep. Barrós (nacyonalista) wyraził 
zdanie, że dzieła literackie Zoli są brudne 
i sọ oszczerstwem przeciwko obyczajom fran- 
cuskim. 

Lewica wywody te przerywała wykrzy- 
knikami. 

Referent oświadczył, iż sam list Zoli 
„Oskarżam!...“ wystarcza, ażeby zwłoki jego 
umieszczono w Panteonie. Dzieła Zoli są na- 
wskróś moralne, ponieważ wskazywały na 
niebezpieczeństwa występków. 

lzba uchwaliła ostatecznie kredyt 356 
głosami przeciw 164. 

* 


Komisya weryfikacyjna włoskiej lzby 
deputowanych uchwaliła, po 3-godzinnej 
dyskusyi, zaproponować unieważnienie man- 
datu Nasiego. 


„długich korowodach przerwano, 


Sprawa chełmska. 


Na szpaltach Nowego Wremieni wystą- 
pił osławiony prof. Filewicz z siarczystym 
artykułem, piorunujacym na biurokracyę, że 
dotychczas nie oderwała ziemi chełmskiej od 
Królestwa Polskiego, że pozwala, aby Rusini 
znosili męczarnie w „piekle* polskiem. — 
Smiech i litość ogarnia — robi słuszną u- 
wagę Kuryer Warszawski — kiedy się czyta 
owe brednie o rzekomym ucisku prawosła- 
wnych mieszkańców Królestwa, mających za 
sobą wszystkie władze cywilne i wojskowe, 
a w dodatku potężny Synod petersburski, o 
ucisku przez Polaków, którzy nie prześlado- 
wali Rusinów, mając po temu władzę, a tem 
bardziej nie prześladują teraz, nie mając ża- 
dnej zgoła władzy. Pominiemy więc mileze- 
niem lamenty p. Filewicza, a przytoczymy 
z jego artykułu ustęp faktyczny, objaśniający 
stan sprawy. 

„Od roku 1883 — pisze p. Filewicz — 
narasta stos projektów, odrębnych zdań, pro- 
pozycyj i wniosków w sprawie chełmskiej. 
Każdy generał-gubernator warszawski zapa- 
trywał się na sprawę odmiennie, zawsze ina- 
czej, aniżeli w danej chwili zapatrywały się 
w Petersburgu władze eentralne. Wreszcie 
wymianę poglądów pomiędzy kancelaryami 
ministeryalnem; a generał-gubernatorską po 
uznawszy 
przedmiot za wyczerpany. 

„W r. 1902 utworzono oddzielną radę 
z przedstawicieli różnych władz. Rozpoznaw- 
szy sprawę, powzięła ona jednogłośnie taki 
wniosek: „Przy teraźniejszym stanie spra- 
wy rossyjskiej w Zabużu wystarcza po- 
wierzyć generał-guhernatorowi warszawskie- 
mu, aby użył wszelkich nieodzownych środ- 
ków gwoli zabezpieczeniu odwiecznie rossyj- 
skiej ludności tej części kraju nadwiślańskie- 
go od wpływu polsko-katolickiego, tudzież 
gwoli wzmocnieniu wśród tego ludu świado- 
mości o należenin do narodu rossyjskiego i 
Cerkwi prawosławnej. Dopiero po długim 
szeregu lat oddziaływania religijno-kultural- 
nego w duchu rossyjskim, kiedy ludność Ža- 
buża okaże się przygotowaną przez Cerkiew, 
szkołę i rozwinięte życie społeczne do połą- 
czenia z Rossyą prawosławną, nadejdzie po- 
ra uwieńczenia tego związku przez wyłącze- 
nie gub. chełmskiej z obrębu Królestwa Pol- 
skiago*. 

„To juź nie przewłoka kancelaryjna — 
powiada p. Filewicz — to po prostu znęca- 
nie się... Jakoż przyszło niebawem do ja- 
wnego i bezlitośnego znęcania się nad Rusią 
chełmską w samem jej wnętrzu, w jej do- 
mach, u ognisk rodzinnych. Dnia 25 maja 
1905 r. pięciu włościan rossyjskich z guber- 
nii siedleckiej, z przełożoną monasteru żeń- 
skiego w Leśnie, było przyjętych przez ce- 
sarza w Carskiem Siole. Monarcha Wszechros- 
syi rzekł, iż mocno wierzy, że chełmianie ros- 
syjscy i nadal będą modlili się do Boga we- 
dług obrządku świętej Cerkwi prawosławnej, 
i pobłogosławił każdego z nich obrazem Zba- 
wiciela. Zażegnało to trwogę... Ale czy były 
przedsięwzięte jakiekolwiek środki ku okieł- 
znaniu rozszalałych namiętności (Polaków) ? 
W istocie rzeczy — nie. 

„Do Petersburga przybyła nowa depu- 
tacya z Chełma (z biskupem Eulogiuszem), 
aby złożyć adres o wyłączenie ziemi chełm- 
skiej z Królestwa Polskiego (podpisany przez 
50.980 osób), oraz zaświadczyć, że manife- 
sty najwyższe z dnia 80 kwietnia i 30 paź- 
dziernika „wywołały na Rusi chełmskiej ta- 
kie gwałcenie wiary i suinienia ludności 
prawosławnej, jakiego dawniej nie bywało“, 
że dalej „propaganda polsko-katolicka jawnie 
dąży ku temu, aby po lewej stronie Buga 
nie pozostał ani jeden prawosławny, ani je- 
den Rossyanin*. Jakoż, podług wiadomości 
urzędowych, odpadło od wiary prawosławnej 
około 150 000 osób. 

„Cóż dalej? W porównaniu ze zwykłą 
zwlekanina ta jedynie różnica zaszła, Że za- 
żądano opinii od generał-gubernatorów ki- 
jowskiego i wileńskiego, poczem znowu utwo- 
rzono radę specyalną. Zgodnie ze zdaniem 
rzeczonych generał-gubernatorów, rada orze- 
kła, że zamiast tworzyć nową gubernię, le- 
piej byłoby przyłączyć części Rusi chełm- 
skiej do gub. grodzieńskiej i wołyńskiej. 
Uchwałę tę wniesiono do Rady ministrów, 
która, rozważywszy ją, postanowiła: „Zlecić 
ministrowi spraw wewnętrznych, aby w po- 
rozumieniu z właściwymi wydziałami opra- 
cował i złożył do zatwierdzenia w ogólnej 
drodze prawodawczej projekt prawa o utwo- 
rzeniu z Rusi chełmskiej odrębnej jednostki 
administracyjnej“... 

„Tak stoi obecnie sprawa i wszystko 
pozostaje po dawnemu; stos papierów po 
kancelaryach wciąż rośnie, a Ruś chełmska 
dogorywa na wolnym ogniu“... 

Artykuł p. Filewicza odniósł skutek. 
Rossija odpowiedziała nań artykułem wstę- 
pnym, ganiąc ton profesorski, ale zarazem 
upewniając, że rząd o ziemi chełmskiej nie 
zapomniał. Oto najważniejsze ustępy tej od- 
powiedzi : 
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„Rząd troszczy się poważnie o Ruś 
chełmską i czynnie przygotowuje się do jak 
najprędszego zaspokojenia owych „potrzeb 
życia“, których jakoby, zdaniem p. Filewicza, 
zaniedbał. Co zaś — pytamy — powinniby 
czynić ci, którzy, dzięki fachowym zajęciom 
swoim, jak prof. Filewicz, mogliby bliżej o- 
świetlić sprawę? Oczywiście nie powinniby 
występować z ogólnikami, niezdolnyini przy- 
czynić się do państwowego rozstrzygnięcia 
poważnej sprawy państwowej. Rząd, jakoteż 
społeczeństwo ma prawo oczekiwać od takich 
osób dokładnych i faktycznych wskazówek, 
któreby dopomagały rozejrzeć się w zawiłej 
sprawie i oświetlić ją pod każdym wzglę- 
dem.... Prof. Filewicz upatruje przyczynę 
zwłoki w tem, że zmieniali się generał-gu- 
bernatorowie, a jednocześnie zmieniały się 
poglądy na sprowę. Wszelako z memoryału 
dołączonego do projektu,.który będzie złożony 
przez rząd Dumie, prof. Filewicz przekona 
się, że przyczyny te były i bardziej zawiłe 
i dużo głębsze... Jak urządzić sądownictwo 
w nowej gubernii? Jak pogodzić ustrój cy- 
wilny teraźniejszy (kodeks Napoleona) z no- 
wym dla tej miejscowości dziesiątym tomem 
„Awodu praw“? A cóż ziemstwo, sprawa tak 
zawikłana, zwłaszcza w chwili, kiedy właśnie 
jest opracowywana nowa ustawa urządzeń 
ziemiańskich? Rząd przecież musi odpowie- 
dzieć na te pytania. 

„Co do ostatniej fazy sprawy, rzecz się 
tak ma: od czasu, kiedy rada specyalna w 
roku 1906 uznała za dogodniejsze nie two- 
rzyć z Rusi chełmskiej oddzielnej gnbernii, lecz 
przyłączyć ją do gub. grodzieńskiej i wołyń- 
skiej, — ministerstwo spraw wewnętrznych nie- 
ustannie pracowało nad tą sprawą. Niezło 
cznie złożyło Radzie ministrów projekt prawa 
o Rusi chełmskiej, aliści Rada ministrów u- 
znała konieczność wyodrębnienia Rusi chełm- 
skiej, jako gubernii oddzielnej. Uchwała ta 
Rady uzyskała najwyższe zatwierdzenie w 
dniu 13 lutego (31 stycznia) 190% r. Zaraz 
też przystąpiono do sporządzenia projektu, 
który juź w połowie sierpnia rozesłano po- 
szczególnym wydziałom rządu do opinii. Od 
połowy września opinie poczęły naplywać. 
W grudniu okazało sie możliwem zestawienie 
nagromadzonego materyału, poczem opraco- 
wanie projektu prawa weszło w ostatnią fa- 
zę, i obeenie projekt ten w ostatecznej re- 
dakcyi będzie złożony Radzie ministrów. We- 
dług wszelkiego prawdopodobieistwa, projekt 
ten będzie złożony Dumie w marcu starego 
stylu.“ 

Wkrótce zatem dowiemy się, w iaki 
sposób ministerstwo spraw wewnetrznych 7a- 
mierza uszczęśliwić około 200.000 prawosła- 
wnych, rozsianych środ półtora miliona Po- 
laków w gub. siedleckiej i lubelskiej. Rzecz 
prosta, że taki eksperyment może być wyko- 
nany tylko kosztem większości polskiej... 


O Bałtyk. 


Przygłuszona ożywieniem, jakie zapa- 
nowało ostatnimi czasy w kwestyi bałkań- 
skiej, sprawa morza Bałtyku bynajmniej je- 
dnak nie zeszła z porządku dziennego. 

Przypomnieć wypada, że odnośne per- 
traktacye trwają juź od roku i że interesy 
Rossyi i Niemiec odrazu stanęły na jej tle 
w stosunku przeciwieństwa. Wobee zaś utraty 
przez Rossyę swej floty i słabości dwóch in- 
nych państw nadbałtyckich — Szwecyi i Da- 
nii, obecnie Bałtyk jest właściwie w rękach 
Niemiec. 

Qzyniły też Niemcy usilne starania, by 
utrwalić to dominujące na morzu Baltyckiem 
stanowisko. Wszak ich to był pomysłem pro- 
jekt utworzenia mare clausum, morza zam- 
kniętego, na którem wobec dzisiejszego polo- 
żenia Rossyi panami byliby wyłącznie Niemcy. 

Prasa angielska uderzyła wówczas na 
trwoge i zażądała, by w pertraktacyach co 
do losu morza Bałtyckiego wzięła udział, 
prócz Szwecyi, Danii, Niemiec i Rossyi, tak- 
że i Anglia. Berlin protestował przeciwko 
temu, wskazując, że w sprawie morza Sród- 
ziemnego Anglia, Francya i Hiszpania za- 
warły pomiędzy sobą specyalaą umowę, nie 
pytając innych państw. Rossya jednak we 
własnym interesie poparła żądania angielskie 
i Anglia wzięła udział w rokowaniach. 
Wobec tego Niemcy musiały na razie zrzec 
się urzeczywistnienia natychiniastowego swych 
szerokich planów, choć bynajmniej nie wy- 
rzekły się ich zupełnie. 

Z drugiej strony Rossya skorzystała z 
wysunięcia sprawy bałtyckiej, by osiągnąć 
tu dla siebie warunki, które pozwalałyby jej 
na odgrywanie bardziej czynnej roli na Bał- 
tyku. Idzie Rossyi o to, by pozyskać mogła 
punkt operacyjny dla swej przyszłej floty. 
Takim punktem miałyby być wyspy Alandz- 
kie, ale należałoby je przedtem ufortyfiko- 
wać. Na przeszkodzie temu stoją jednak pa- 
ragrafy traktatu paryskiego po wojnie krym- 
skiej, na którego podstawie Rossya zobowią- 
zała się do niewznoszenia żadnych fortyfika- 
cyj na Bałtyku. Otóż w tej sprawie zawią- 
zane zostały pertraktacye przedewszystkiem 


pomiędzy Rossyą a Szwecyą, a potem Anglią 
i Francyą. 

Ironia losu chciała, że Niemcy, które 
się uważają za mocarstwo bałtyckie par cx- 
celence, nie mogą przyjmować żadnego udzia- 
łu w rozważanin tej sprawy. Stało się to 
dlatego, że Rossya złożyła niegdyś zobowia- 
zanie swe co do niewznoszenia żadnych for- 
tyfikacyj tylko wobec Francyi, Anglii i Szwe- 
cyi i wskutek tego od tych tylko państw 
zależy zwolnienie jej od tego zobowiązania. 

Przychylne stanowisko Franeyi i An- 
glii. które wpływały na Szwecyę, nadało | 
sprawie pomyślny dla Rossyi obrót. W osta- 
tnich czasach jednak Niemcy niezadowolone 
z przebiegu rokowań, coraz energiczniej za. 
pomocą swej prasy napierają na Szwedów, 
by nie czynili Rossyi żadnych ustepstw. 

„Nie chcemy, pisze Berl. Tagbl., ażeby 
Rossya otrzymała możność wzniesienia fortecy 
morskiej w niezamarzających wodach Bałty- 
ku i ażeby zobowiązanie jej zostało unice- 
stwione. Droga, którą ma iść dyplomacya 
niemiecka, jest jasna: umowa co do Bałtyku 
powiuna być zawarta pod warunkiem wyłą- 
czenia kwestyi wysp Alandzkich.“ 

Rzecz jasna, że wyłączenie tej kwestyi 
odjęłoby sprawie całej dla Rossyi wszelkie 
znaczenie i przechyliłoby już stanowczo szalę 
na korzyść wpływów niemieckich. 

Rozstrzygnięcie jednak nie będzie za- 
wisłe wyłącznie od stron spór obecnie wiv- 
dacych, tj. od Niemiec i Rossyi. Poza niemi 
bowiem — o czem nie wolno zapominać — 
stoi Anglia, stara mistrzyni sztuki dyploma- 
tycznej, która będzie starała się cichemu te- 
mu konfliktowi taki zgotować koniec, jaki 
najlepiej nadałby się dla jej interesów. 

W chwili zaś obecnej stosunki tak się 
składają, że Anglia niema najmniejszej przy- 
czyny do kruszenia kopij w interesie Nie- 
miec, a raczej wszystkich użyje wpływów, 
aby Rossya postawiła na swojem, bo wzmo- 
żenie się potęgi rossyjskiej na Bałtyku uni- 
cestwi plany bałtyckie Niemiec. 


KRONIKA. 


Lwów, 20 marca. 


— Kalendarz. 

Sobota (21 marca): 

Benedykta. — Lubomira. — Fieofyłakta. 

Wschód słońca o godzinie 5'33 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:30 po poludniu. 


— JE. Prezydent wyższego sądu kra- 
jowego, dr. Aleksander Mniszek Tehorznicki, 
powrócił z Wiednia i objął urzędowanie. 

— Z œe. i k. armii. Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych ogłasza: Najj. Pan nadał 
ordery Żelaznej Korony III. klasy pułkowni- 
kom: Ilugonowi Kromerowi z 1 pp., komen- 
dantowi 10 brygady górskiej i Rudolfowi 
Schmidtowi, komendantowi 41 pp. 

Komendantem 40 pp. zamianowany pul- 
kownik tego pułku Antoni Knechtl, a komen- 
dantem 95 pp., pulkownik 1 pp. Stanisław 
Belsky. 

Podporucznik 24 pp. Aloizy Adamička 
przeniesiony do żandármeryi. 

Lekarzami-asystentami w rezerwie zamia- 
nowani rezerwowi zastępcy lekarzy asystentów : 
dr. Edward Bruch 3 pp., dr. Jan Hradil 1 p. 
art. korp., dr. Maksymilian Kessler i dr. Mau- 
rycy Damask 77 pp, dr. Maurycy Penzias 
32 p. art. dyw. i 

— Galic. Towarzystwo gospodarskie. 
Dziś przed południem toczyły się obrady w 
dwóch sekeyach: rolniczej i mleczarskiej. 

W sckeyi rolniezej refecrowali p. Jerzy 
Turnau: „O gospodarstwie pastwiskowem i za- 
kładaniu pastwisk z uwzględnieniem dziełka 
prof, Walkego* i prof. Pawlik: „O badaniach 
opłacalności poszczególnych gałęzi produkcyi 
w gospodarstwach większej i mnicjszej wła- 
sności w Galicyi*. 

W sekcyi mleczarskiej zaś p. Z. Chmic- 
lewski: „O podniesieniu mleczarstwa i zakła- 
daniu spółek mleczarskich. 

O godzinie 4 po południu rozpoczęło się 
posiedzenie publiczne w sali Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. W sobotę, dnia 21 marca b.r., dr. W. 
Kubik: „O pielęgnowaniu roślin w mieszka- 
niach“, Część LIL. (z demonstracyami). Zakład 
fizyczny Uniwersytetu, Długosza l. 8. Początek 
o godzinie 6 wieczorem. 

Dyr. B. Lewicki: „O asekuracyi". Sala 
XIM. Uniwersytetu, ul. św. Mikołaja 4, IL p. 
Poczatek o godz. pół do 8 wieczorem. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie na prowineyi. W niedzielę, dnia 22 
b. m., Brody: prof. gimn. M. Kochman, „Zakon 
krzyżacki a Polska*, Brzeżany: Prof. gimn. 
K. Kowalczewski, „Człowiek w dobie przedhisto- 
rycznej (z obraz. świetln.). Dolina: Naucz. szk. 
wydz. J. Bayger, „Wąż w naturze i wyobraźni 
ludu“ (z dem). Drohobycz: Prof. gimn. J. Wi- 
tek, „Ostatnie lata twórczości Słowackiego*. 
Jarosław: Lekarz dr. S. Rossberger, „Hygiena 
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wychowania“. Horodenka: Prof. szk. realn. A. j| tem lwowskim dalsze kroki, starając się o ze- 


Cehak. „Rok 1681 w utworach Wyspiańskie- 
go“. Kałusz: Asyst. Uniw. dr. W. Nowicki, 
„O gruźlicy. Kołomyja: Prof. gimn. dr. A. Kopy- 
stiański: „Znaczenie indywidualizmu w dziejach 
nowożytnych*. Lubaczów: Prof. gimn. K. Mis- 
sona, „Twórczość literacka $. Wyspiańskiego. 
Przemyśl: Prof. gimn. T. Raciborski, „Podania 
o Piaście w świetle nowszych badań history- 
eznych”. Rohatyn : Doc. Polit. dr. A. Zippo: 
„O Dantem i Boskiej komedyi*. Sambor: Prof. 
gimn. E. Lusiewicz, „Dzisiejsze prądy etyki 
(z. I. Sanok: Prof. gimnazyalny J. Sulisz, 
„Ziemia sanocka w XV. wieku na tle stosun- 
ków obyczajowych“. Skole: Inż. górn. F. Pie- 
strak, „Wyrób soli warzonej w Galicyi*. Sta- 
nisławów. Prof. gimn. L. Bryliński, „Paprocie, 
ich rozwój, przeszłość i obecne znaczenie” (z 
demonstr.). Stryj: Prof. gimn. K. Kobzdaj, „Wiu- 
centy Pol“, wspomnienie w setną rocznicę urodzin. 
Śniatyn: Prof. gimn. J. Blauth, „Nasze may- 
sły wobec zjawisk fizycznych (4 demonstr.). 
Tarnopol: Prof. szk. realn. dr. W. Sehreiber, 
„O Indach karlowatych* (z obr. świetln.). Trem- 
bowla: Prof, gimn. dr. K. Ciesielski, „O powietrzu 
i jego znaczeniu dla człowieka“ (z demonstr ). 
Turka: Asyst, Uniw. dr. W. Rogala, „Kopalny 
świat roślinny i zwierzęcy” (z demonstr.). Zło- 
czów: Radca sąd. dr. W. Cichocki, „Ekonomi- 
ezne i gospodarcze znaczenie spółek % ograni- 
ezoną poręką". Żółkiew: lasp. szk. M. Nie- 
dźwiecki, „Z walk tatarskich“, Cz. 1. 

— Z tłwowskiej Rady miejskiej. Na 
początku weżorajszego posiedzenia, któremu 
przewodniczył prezydent miasta p. Ciuchciński, 
zabrał głos przed przystąpieniem do porządku 
dziennego r. dr. Ciesielski i postawił wniosek 
nagły, aby przy skrutynium nadchodzących wybo- 
rów do Rady miejskiej uznawano wszelkie nazwi- 
ska, naklejane na listach lub wybijane na nich 
stampiglią za nieważne. Po dłuższej dyskusyi nad 
tym wnioskiem, nchwalono przekazać go osta- 
tecznie do rozpatrzenia komisyi prawniczej, po- 
czem na wniosek r. Jaworskiego uchwaliła Ra- 
da rozpisać konkurs wewnętrzny 2 terminem 
do dni 8 na posady VUI., IX. i X. klasy ran- 
gi, opróżnione w miejskiej Izbie obrachunkowej. 

Z porządku dziennego załatwiła Rada ca- 
ły szereg spraw. Między innymi oddała dostą- 
wę transformatorów dla miejskiej kolei eloktry- 
cznej firmie A. E. G. Union w Wiedniu za ce- 
nę 219.164 kor.; pozwoliła p. Romaszkanowi 
na budowa domu trzypiętrowego przy ul. Lin- 
dego z tem, że od frontu pozostać ma tyle 
niezabudowanego miejsca, by przy regulacji, 
ulica Lindego osiągnęła szerokość 10 metrów; 
zezwoliła dr. Baśłabanowi na budowę domu 
ezteropiętrowego na rogu ul. Haliekicj i Wało- 
wej, z tem, by ul. Hałicka w tem miejscu po- 
siadała 15 metrową szerokość, oraz zgodziła 
się na proponowaną przez p. Rysiakową, w celu 
regulacyi ulicy Głębokiej, wzajemną zamianę 
malutkich skrawków gruntu. 

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalono 
linię regulacyjną ulicy Szpitalnej przy realno- 
ści Krausów, poczem r. dr. Lilien referował 
sprawę pretensyi galic. Kasy oszezżędności do 
gminy z powodu budowy Muzeum przemysło- 
wego. W myśl wniosków referenta uchwaliła 
Rada bez dyskusyi uznać petensyę galie. Kasy 
oszczędności w kwocie 301.680 kor. z dniem 
30 czerwca 1907 r. Z tej kwoty postanowiła 
1620 kor. zapłacić Kasie zaraz, na resztę zaś 
zaciągnąć w tejae Kasie oszczędności dwie 3*/, 
pre. pożyczki, t. j. ma 200.000 koron i na 
100.000 kor. spłacalne w 6% i pół latach, z 
tem, że raty pożyczki 200.000, spłacane będą 
z funnduszów miejskich, pożyczka zaś 100.000 
na podstawie uchwały sejmowej z dnia 14 mar- 
ca 1907 spłacaną będzie z funduszów krajo- 
wych, jako udział kroju na budowę Museum’ 

Po załatwieniu kilku drobnych spraw ad- 
ministracyjnych, uchwaliła Rada oddać konser- 
wacyę, regulowanie i nakręcanie zegarów miej- 
skich na wieży ratuszowej, na kościełe św. 
Anuy i na szkole im. Sienkiewicza, zegarimi- 
strzowi Kouradowi SŚchneykartowi, za roczaem 
wynagrodzeniem 1300 kor. 

W końcu w myśl referatu r. Laskowni- 
ekiego polecono budowniczemu p. Kasprowi 
Draniewiczowi usunąć z realności przy ul. Sa- 
piehy l. 86 t. zw. pilastry frontowe, które u- 
mieścił - m wbrew za wierdzonym przez magi- 
strat planom. 

Na tem z powodu braku kompletu 
mknął prezydent p. Ciuchciński posiedzenie. 

— Z komitetu obchodu setnej ro- 
cznicy urodzin Juliusza Słowackiego. 
TV. posiedzenie sckcyi obchodowej odbyło się 
w dniu 14 marca pod przewodnictwem dr. Ra- 
towskiego. Między innemi uchwalono wnieść 
petycye do kilku instytucyj finansowych z pro- 
śbą o subwencye na cele komitetu. 

Sprawę przewiezienia zwłok 
poety do kraju referował dr. Wiktor Hahn, 
podając do wiadomości obecnych, że pismo wy- 
stosowane przez prczydyum komitetu do pre- 
zesa gabinetu francuskiego p. Clemenceau 
przekazał rząd francuski do załatwienia pre- 
fekturze Sekwany, załatwienie jednak sprawy 
tej zajmie jeszcze nie mało czasu. Według wy- 
niku ankiety, rozpisanej przez kemitet krakow- 
ski w sprawie micjsca, złożenia zwłok poety, 
oświadcza się przeważna część gło- 
sów za Wawelem, w tym też kierunku 
rozpoczął komitet krakowski razem z komite- 
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zwołenie na pomieszczenie zwłok poety w ka- 
tedrze wawelskiej. Z tem też w związku zako- 
munikował p. Fryling, że komitet warszawski 
według wszelkiego prawdopodobieństwa oświad- 
czy się również za Wawelem. Wybrano nastę- 
pnie komitet wykonawczy celem zajęcia się 
sprawą budowy pomnika we Lwowie, porucza- 
jąc mn rozdzielenie list składkowych i urzą- 
dzenie odpowiednieh przedsiębiorstw; do komi- 
tetu weszli oprócz prezydywn, pp. Biechoński, 
GCzołowski, Heller, Krechowiecki,  Lisiewicz, 
Rolle. Zastanawiano sie następnie nad ogólnym 
programem obchodu w r. 1909, który o ile 
dotąd wiadomo, obejmie następujące uroczysto- 
ści: dnia 23 sierpnia obchód krzemienie- 
cki, urządzony staraniem komitetu młodzieży 
wołyńskiej; 4 września ewentualne złożenie 
zwłok poety w Krakowie; obchód lwowski od- 
bądzie się w drugiej pełowie września; 
składać się zaś będzie z dwudniowego zjazdu 
literackiego ku czci poety i samej uroczystości 
głównej. Uroczystość objąłaby nabożeństwa w 
kościołach, położenie kamienia węgielnego pod 
pomnik; bezpłatny uroczysty poranek w tea- 
trze, szereg odczytów popułarnych, urządzonych 
po południu, w końcu uroczyste przedstawie- 
nie w teatrze. Postanowiono dalej wydać ode- 
awe i odpowiednią instrukeyc, celem tworzenia 
komitetów lokalnych w Galisyi; w sprawie 
portretów Słowackiego postanowiono porozu- 
mieć się z firmą krakowską Gąsiorowskiego i 
Ski; co do wybicia medalionu pamiątkowego, 
porozumie się komitet z komitetem warszaw- 
skim. Kooptowano jako nowych członków pa- 
nie: W. Lonchamps, L. Nowicka, panów: J. 
Kleinera, K. Zimmermana, L. Ranułta, Jal. 
Starkla. 

— Odczyt. Staraniem Towarzystwa sa- 
mopomocy certyfikatystów wojskowych odbędzie 
się w niedzielę, 22 b. m., o godzinie 4 po po- 
łudniu w gmachu przy ul. Długosza l. 6, I. p. 
odezyt p. Bronisława Sędzimira, kwestora Uni- 
wersytetu: „O prowadzeniu ksiąg w Towarzy- 
stwach humanitarnych. 

— Proces studentów ruskich prze- 
ciw Ilenrykowi Sienkiewiczowi o obrazę 
czci. Z Wiednia telegrafnją: Wczoraj dopiero 
zapadło ostateczne rozstrzygnięcie w sprawie 
podania Henryka Sienkiewicza o odroczenie 
procesu. Proces odroczono na początek kwietnia. 
Dzień jednak nie jest jeszeze oznaczony. Ko- 
mitet ruski, zajmujący sie tym procesem, obok 
obrońcy dra Rodego powoła do podtrzymywa- 
nia skargi przeciw Sienkiewiczawi także posła 
dr. Okaniewskiego. 

— Dar. Radny miejski p. Walery Wło- 
dzinirski % kwoty 200 kor., otrzymanej jako 
wynagrodzenie za wykłady na kursie dla nad- 
zorców artykułów żywności na targach lwow- 
skich, ofiarował 100 kor. Bursie im. Deckerta 
dla młodzieży rękodziclniezej i 100 kor. Bur- 
sie Maryańskiej dla ubogich uczniów szkół śre- 
dnich. 


— Sprawy emigracyjne. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych podaje następującą infor- 
macyę: W ostatnim czasie liczni wychodźcy au- 
stryacey dali się nakłonić opowiadaniem, jakie 
usłyszeli z Buenos Aires o świetnych stosun- 
kach zarobkowych w Chile do wyjazdu z Ar- 
gentyny do Chile. Kraj ten jednak znajduje się 
obecnie w ciężkiem przesileniu ekonomieznem i 
w ostatnich czasach zawieszono tam ruch w 
wielu przedsiębiorstwach, a okoliczność ta i 
brak kapitału pociągnęły za sobą znaczne zmniej- 
szenie sposobności do zarobku, oraz obniżenie 
dotkliwe dziennej pracy. W parlamencie chileń- 
skim wezwano nawet rząd, aby zaproponował 
środki ustawowe celem zapobieżenia dalszej 
immigracyi aż do czasu, gdy nastaną stosunki 
normalne. 

W tych warunkach należy jak najusilniej 
przestrzegać przed emigracyą do Chile. 

— Wykład p. t. »Niezuany cykl A. 
Grottgera, illustrowany świetlnymi obrazami 
elektrycznego skioptikonu, wypowie profesor dr. 
Jan Bołoz Antoniewicz jutro, w sobotę, o go- 
dzinie 5 w sali XIV. w gmachu uniwersyteckim. 
Wstęp l korona. Dochód przeznaczony na fun- 
dusz naukowy „Instytutu historyi sztaki nowo- 
żytnej”. 


— Wyspizńskiemu poświęcony wieczór 
dzisiejszy zgromadzi w Filharmonii lwowskiej 
tych wszystkie, którym w naszem mieście 
sztuka polska jest bliską — którzy w zamian 
zn tylekrotnie odczuwane podniosłe wrażenia 
z poezyi Wyspiańskiego płynące, pragną złożyć 
ich twórcy wspólny hołd wdzięczności. A hołd 
ten, ów wspaniały zespół duchowej spuścizny 
poety z żywą, twórczą i odiwórczą sztuką jej 
znakomitych wykonawców, niesie słuchaczom 
nową falę głębokich, wstrząsających wzruszeń. 
Przy sposobności słów niniejszych dzieli sią 
Tow. wzajemnej pomocy literatów i artystów 
polskich cenną wiadomością, że ks. biskup Ban- 
durski, czcigodny, złotousty nasz kaznodzieja, 
związany — jak wiadomo — serdeczaymi wę- 
złami 4 Krakowem, tradycyą jego, z niespoży- 
tem pięknem i nastrojem tego miasta pamiątek, 
świadom głębszego znaczenia tych właśnie wpły- 
wów na całą twórczość Wyspiańskiego, przy- 
rzekł Towarzystwu na ten, tak bliski sobie i 
nam temat, wygłosić odczyt w ciągu kwietnia. 
Bliższe szczegóły o dniu i miejscu odezytu do- 
niosą w swoim czasie komunikaty. Dziś doda- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 21 marca 1908. 


jemy jeszcze, że przybyła już z Krakowa p. Irena 
Solska, urocza Ofelia i Infantka dzisiejszego 
wieczoru, przybył z Warszawy p. L. Różycki, 
twórca Bolesławowej symfonii, który za temat 
wziął pieśni od XXV. do XLI. z dramatu „Bo- 
lesław Simialy*. 

Próby ostateczne z części muzycznej od- 
byte, dekoracpa estrady, pomysłu p. K. Sichul- 
skiego, wykończona przez p. Balka. Po resztę 
biletów na obehód wieczorny spieszyć już trzeba 
wprost do kasy Filharmonii, spieszyć dosłownie... 

— Skórki z pomarańcz na T. 8. L. 
Zbiórka tych skórck w przedsiębiorstwie lwow- 
skiego Koła im. '. T. Jeża przyniosła w roku 
bieżącym lepszy nieco rezultat, niż w roku ze- 
szłym. W ciągu dwu miesięcy od początku se- 
zonu pomarańczowego zebrano dotychezas 1778 
kg., które sprzedano za 581 kor. 90 h. 

— Nastanie wiosny. Dziś o godzinie 1 
w nocy dostauie się stońce rzekomo pod stary 
znak Barana, istniejący dotąd na cierpliwym 
papierze naszych kalendarzy, jakkolwiek astro- 
noniia jeszcze przed półtora tysiącem lat wy- 
rzuciła go pospołu z Il iunymi „znakami“ do 
lamusu starzyżny. W danym wypadku kalendarz 
mija się nawet z prawdą. Gdybyśmy bowiem 
nawet zachowali „anaki“, to i wówczas jeszeze 
niepodobna zgodzić się na twierdzenie, iż słońce 
staje dnia 21 marca w sferze Barana. — Tak 
było mniej więcej przed laty... 2.000. — 
Obecnie można mówić chyba o konstelacyi „Ryb“ 
jako inieyatorce wiosny, w jej bowiem zacho- 
dniej połaci znajduje się punkt zwiastujący na- 
stanie tej pory roku przez przesunięcie się 
słońca ku niemu. 

W astronomicznen pojęciu przypada po- 
czątek wiosny u nas na chwilę, gdy słońce 
przekroczywszy równik nieboskłonu przechodzi 
z południowej strony na północna, na której 
też pozostanie aż do dnia 23 września. Obie te 
daty przynoszą nam zarazem ekwinokcyum, ezyli 
zrównanie dnia z nocą. Odtąd dzień przewagą 
ma po swej stronie. Dochodzi ona do maximum 
dnia 21 czerwca — najdłuższego dnia północnej 
półkuli. 

A Ogień skłepowy. W sklepie ze zbo- 
żem Chany Kretzowej przy ul. Słonecznej l. 5 
wybuchł wczoraj pożar wskuiek tego, iż za- 
paliły się nagromadzone tam śmiecie, wskutek 
przypadkowego rzucenia na nie płonącej zapałki. 
Ogień ugasili jednak przechodnie, tak, iż szkoda 
wynosi załedwie kilkanaście koron. 

A Aresztowanie vhyeny« wyborczej. 
Policya aresztowała dziś przed południem nie- 
jakiego Majera Klatera, rzekomo kupca, który 
chodzące za woźuym magistratu Br. Grądzielem, 
wyknupywał natychmiast od wyborców żydow- 
skich karty legitymacyjne, doręczone im przez 
tego woźnego. Przy Klaterze znaleziono trzy 
takie zapasowe legitymacye. 

A Kronika policyjna. Za kradzież 
pularesu z kwotą 10 koron z kieszeni p. Julii 
Zukowej aresztowała wczoraj policya notowa- 
nego złodzieja Arnolda Kormana. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, dr. Oelestyn Sztembarth, b. naczelny lekarz 
Kasy chorych miasta Lwowa, w 54 r. życia; — 
Władysław Mazurkiewicz, emer. sekretarz po- 
wiatowy, w 56 r. życia; — Franciszek Adlof, 
słuchaez III. r. praw, w 23 r. życia; — Mi- 
kołaj Kochanowski, agent policyjny, w 54 roku 
życia; — Antoni Pivonka, b. oficyalista pry- 
watny i właściciel realności, w 63 r. życia; 

w Wiednin, Wojciech Kochanowski, emer. 
radca Dworu w Najwyższym Trybunale kasa- 
cyjnym, w 79 r. życia; 

w Czerniowcach, Micha! Regwald, teść 
dx. Ignacego Lickendorfa, znauego lekarza 
lwowskiego, w 58 r. życia; 

w Monachium, Zdzisław Suchodolski, ar- 
tysta- malarz, w 75 r. życia. 

— Zakończenie afery honorowej. 
Cz*s ogłasza pismo „Ligi ochrony ezei“ w spo- 
rze honorowym pomiędzy radnym prof. dr. Le- 
opoldem Jaworskim a. prezydentem miasta dr. 
Leo. 

Dr. Leo złożył następującą deklaracyę : 

„Oświadczam, że wystapieniu profesora 
dr. Jaworskiego 7 „Koła radzieckiego“ pobudek 
osobistych lub prywatnych nie przypisują, a 
temsamem ani z pierwszego, ani z drugiego 
względu nie miałem zamiaru p. dr. Jaworskie- 
go ani jako radnego, ani osobiście obrazić.“ 

Prof. dr. Jaworski nznał to oświadczenie 
za dostatcezne 1 zupsłne zadośćuczynienie. 


— Ankieta stałej delegacyi „Zjazdu pol- 


skich górników* postanowiła — jak donoszą 
z Krakowa — wydać fachową publikacyę od 


noszącą się do krakowskiego Zagłębia w for- 
mie luźnych komunikatów, obejmujących także 
krótki opis kopalń i zakładów. Ostateczną re- 
dakeyę powierzono komitetowi. 

-— Otwarcie portu zimowego nad Wi- 
sią w Nadbrzeziu. Dnia 10 b. m. oddano 
nowy port zimowy nad Wisłą w Nadbrzeziu do 
pnblicznego użytku i zastanowieno równocześnie 
ruch w starej przełąadowni nad Wisłą. W chwili 
otwarcia portn można za zezwoleniem organów 
skarbowych przeładowywać na statki, lub też 
wywozić koleją do 21 kwietnia b. r. włącznie. 

Dla ruchu przeładowezego w porcie otwiera 
się urząd ekspedycyjny kolei państwowych pod 
nazwą „Nadbrzezie port“, a prowadzeniem ruchu 
w porcie zajmuje się zarząd kolejowy, 2 wy- 
jątkiem samej czynności przeładowywania to- 


warów ze stątków do wozów kolejowych i od- 
wrutnie. Przeładowywanie to uskuteezniać bę- 
dzie państwowy zarząd budowy dróg wodnych 
swoimi ludźmi i przyrządami. W obliczeniu na- 
leżytości za przewóz towarów do portu włącznie 
z przeładowaniem tychże z wozów kolejowych 
na statki i odwrotnie, nie zajdzie wskutek prze- 
łożenia przeładowni żadna zmiana. Przesyłki 
węgla i koksu, nadchodzące koleją do portu 
w Nadbrzeziu, uwalnia się aż do odwołania od 
opłaty składowego, a to przez 21 dni w czasie 
od 1 września do 80 kwietnia, a 60 dni od 
1 maja do 81 sierpnia. Wydzierżawianiem ma- 
gazynów, ramp kolejowych i placów składo- 
wych zajmuje się Dyrekcya kolei państwowych 
w Krakowie, do której odnośne podania wnosić 
należy. Wystawianie deklaracyj cłowych dla prze- 
syłek, podlegających oclenin, jest obowiązkiem 
stron. Na żądanie może tę czynność załatwiać 
wyjątkowo funkcyonaryusz kolei państwowych, 
urzędujący w porcie, za opłatą należytości prze- 
widzianej w taryfie. Równocześnie z otwarciem 
portn znosi się dotychczasowe biuro spedycyjne 
i komercyalną agenturę austr. kolei państwo- 
wych dla ruchu przeładowczego w Nadbrzeziu, 
prowadzone przez firmę Goldlust i Spółka. 


— Zamach na posła do Rady pań- 
stwa Pernerstorfera. Z Wiednia telegrafuja: 
Gdy poseł Pernerstorfer wczoraj wieczorem 
wszedł de Redakcyi Arbeiter Ztg., w bramie 
domu napadł na niego jakiś człowiek i dał do 
posła dwa strzały. Poseł Pernerstorfer odniósł 
tylko lekką kontuzyę na ramieniu. Sprawca na- 
stępnie strzelił do siebie w skroń i zranił się 
ciężko. Po czynie, nie straciwszy przytomności, 
zeznał, że chciał p. Pernerstorfera zastrzelić. Jest 
to niejaki Ignacy Pollak, handlarz drogimi ka- 
mieniami, który, jak się zdaje, cierpi na manię 
prześladowczą i wszędzie widzi wrogów, zwłaą- 
szcza dr. Adlera i Pernerstorfera za takich uważa, 
chociaż ostatni twierdzą, że go wcale nie znają. 

— Co się stało w Jałeie? Słowo pe- 
tersburskie opowiada wielce interesujący epizod 
z Życia mieszkańców Jałty, pozostających od 
dłuższego czasu pod „iwardą* ręką gen. Dum- 
badze. 

Policya w Jałcie otrzymała niedawno 
wiadomość o przygotowywanaj ekspropryacyi, 
na której czele miał stanąć niejaki Gudyma. 
Ponieważ jednak policyi nie udało się dowie- 
dzieć o imieniu tego Gudymy, oraz imieniu je- 
go ojca, przeto... gen. Dumbadze rozkazał wy- 
pędzić natychmiast z granie miasta i powiatu 
wszystkie osoby, noszące nazwisko Gudyma, 
W liczbie skazanych znalazł się i jeden z wy- 
bitniejszych mieszkańców Jałty, człowiek naj- 
zupełniej lojalny, adwokat przysięgły Mikołaj 
Gudyma. 

W obronie tego Gudymy postanowił wy- 
stąpić podprokurator sądu okręgowego w Sym- 
feropolu. Licząc na swoje wyjątkowo dobre sto- 
sunki z gen. Dumbadze, który mu nawet obie- 
cał, że przedstawi go jako kandydata do orde- 
ru Włodzimierza, podprokurator ndał się na- 
tychmiast do głównodowodzącego w powiecie 
jałckim. 

Wysłuchawszy prośby, gen. Dnmbadze 
dał kategorycznie odmowną odpowiedź: 

— Mikołaj Gudyma musi być wydalony 
obowiązkowo! 

Podprokurator na razie stropił się, ale 
po chwili wpadł na myśl: 

— Wasza eksceleneya chciała obdarować 
mnie „Włodzimierzem“, otóż może zamiast te- 
go podaruje mi Mikołaja. 

Grenerałowi tak się podobała pomysło- 
wość podprokuratora, że odparł śmiejąc się: 

— Dobrze! Niech i tak będzie... Daro- 
wuję panu Mikołaja... 

I tym sposobem adwokat. przys, Mikołaj 
(rudyma uzyskał możność dalszego pobytu w 
Jałcie. 

— Z ruchu antipojedynkowego w Hi- 
szpauii. Donosiliśmy niedawno o olbrzymim 
rozwoju ruchu antipojedynkowego we Włoszech, 
gdzie król Wiktor Emanuel przyjął protektorat 
nad Ligą. Obecnie dzięki uprzejmości Jerzego 
ks. Czartoryskiego, czcigodnego prezesa Ligi 
ku ochronie czci we Lwowie, możemy podać 
dalsze szczegóły o tym ruchu w Hiszpanii, za- 
czerpnięte z autentycznych źródeł, głosów prasy 
miejscowej i informacyj prezesa międzynarodo- 
wej Ligi antipojedynkowej bar. d'Albi. 

Propaganda antipojedynkowa uczyniła i 
w tym kraju znaczne postępy. W przeciągu 
1907 r. utworzono nową ligę w Castillon de la 
Plana w Waleneyi, zyskając odrazu 400 człon- 
ków. Liga w Pontevedra (w Galicyi hiszpań- 
skiej) zdobyła dla swych eelów wszystkich 
prawie mieszkańców, a prasa tego miasta po- 
stanowiła piętnować każdy pojedynek, walezue 
w ten sposób najskuteczniej z barbarzyńskim 
owym zwyczajem. 

Ligi w Salamanca i w Santiago ogłosiły 
regulamin dla sądów honorowych i sposób po- 
stępowauią przy pokojowem załatwianin spraw 
tego rodzaju, a rząd zatwierdził regulamin i 
stątuty Ligi. W Orviedo zawiązała się również 
nowa Liga, licząca już 500 członków, toż samo 
w Santander i w Burgos, gdzie przystąpili do 
niej przedstawiciele arystokracyi, armii i wiele 
najbardziej wpływowych osobistości. 

W Valladolid utworzono Ligę słuchaczów 
Uniwersytetu z kilku profesorami na czele, 
a Liga ta służy odtąd za wzór wszystkim Uni- 
wersytetom hiszpańskim. 


Ruch antipojedynkowy w Hiszpanii nie 
ograniczył się w tym czasie do tworzenia no- 
wych Lig i rozwijania zbawiennego w tym kie- 
runku wpływu na opinię publiczną. Zaznaczył 
on się przedewszystkiem dodatnio w doraźnem, 
a skutecznem uniemożliwianiu zapowiedzianych 
już pojedynków i w zaszczepianiu wśród naj- 
szerszych warstw społeczeństwa hiszpańskiego 
zasady bezwarunkowego odrzucania zbrojnych 
starć. 

W ostatnim roku można przytoczyć około 
15 takich wypadków, w których nie doszło do po- 
jedynku, a odbyło się ich zaledwie 5 czy 6, 
co jest tem charakterystyczniejsze, że w Hiszpa- 
nii były one dawniej na porządku dziennym. 

W styczniu ogłosił dziennik Heraldo de 
Aragon artykuł o nowym projekcie prawa au- 
tipojedynkowego, który rząd hiszpański miał 
z końcem stycznia 1908 r. przedstawić Izbie 
do uchwalenia. 

Projektowana ustawa, obecnie już uchwa- 
lona, składa się z trzech części. Pierwsza zaj- 
muje się utworzeniem trybunału dla spraw ho- 
norowych, z władzą wykonawczą na równi z or- 
ganami sprawiedliwości państwowej, druga po- 
stanawia, że każda sprawa o obrazę czci roz- 
patrywaną będzie bezzwłocznie i z pominięciem 
dotychczasowych formalności, przez prokurato- 
ryę, trzecia zmienia ustawy obowiązujące w tym 
kierunku, że zbrodnię pojedynku traktuje na 
równi ze zbrodnią morderstwa i zabójstwa. 

Oto największy może tryumf tej idei 
w Hiszpanii, która staje się wzorem, jak wal- 
czyć należy z pojedynkiem, otaczając silną opieką 
prawa cześć i honor ludzki. 


Kronika zagraniczna. 
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* Imieniny Ojca św. Z Rzymu tele- 
grafują: Ojciec św. odprawił wczoraj, jako w 
dniu swych imienin, o godzinie 7 rano w Syk- 
styńskiej kaplicy cichą Mszę św. Obecny był 
na Mszy dwór papieski, siostry Papieża, za- 
stępcy francuskich i belgijskich pielgrzymów 
i około 2000 zaproszonych osób. Po Mszy św. 
udzielił Papież zgromadzonym błogosławieństwa 
i powrócił o pół do 9 do swych komnat. Pa- 
pieska gwardya w gali tworzyła szpaler. 'Te- 
goroczna uroczystość była tem większą, iż łą- 
czy się z jubileuszem kapłańskiim Papieża. Ze 
wszystkich stron świata nadeszły do Watyka- 
nu liczne gratulacye dla Ojca św. od wielu 
Monarchów, biskupów i wybitnych osobistości. 

* Zajściew parlamencie Rzeszy 
niemieckiej. Na wczorajszem posiedzeniu 
parlamentu Rzeszy niemieckiej odezwał się gło- 
śny śmiech podczas mowy posła Erzbergera w 
dyskusyi nad etatem kolonialnym, gdy mówił 
on o nieśmiertelnej duszy murzynów. P, Gró- 
ber (centrum) sądząc, że owe glosy i śmiechy 
pochodzą z loży dziennikarskiej, zawołał: „To 
znowu te same świnie (Saubengeł) co onegdaj“. 
Z powodu tego wyrażenia posła Gróbera, 32 
dziennikarzy przedłożyło prezydentowi parla- 
mentu zażalenie z żądaniem zadośćuczynienia, 
odpowiadającego godności parlamentn i prasy 
niemieckiej. Wysłano deputacyę z 5 osób do 
prezydenta, ale ten nie dał żądanego zadość- 
uczynienia. Wskutek tego dziennikarze posta- 
nowili zastrejkować i nie wrócić do loży dzien- 
nikarskiej póty, póki nie otrzymają owego za- 
dośćuczynienia. Dziś przed południem odbędzie 
się konferencya dziennikarzy w tej sprawie. 

* Choroba hr. Tołstoja. Hr. To- 
stoj — jak donoszą z Tuły — zachorował przed 
kilkoma dniami na gastryczną influenze. W cza- 
sie choroby zemdlał. Obecnie stan jego o tyle 
się polepszył, że wszelkie niebczpieczeństwo zda- 
je się być usunięte. 

* Echa zamordowania teściowej 
przez zięcia. Z Karlsruhe donoszą, że Karol 
Hau, który za zamordowanie swej teściowej 
skazany został na dożywotnie więzienie, do- 
gorywa na galopujące suchoty. 

* Żydzi w Rossyi. Generał-guherna- 
tor kijowski rozkazał wydalić z Kijowa w prze- 
ciągu 24 godzin wszystkich studentów ży- 
dowskich, w liczbie około 200, którzy zostali 
relegowani z Uniwersytetu kijowskiego. Ró- 
wnież kazał wydalić wszystkich Żydów, nie- 
mających prawa pobytu w Kijowie, bez wzglę- 
du na to, że podali prośbę do władzy wyższej 
o pozostawienie ich nadal w mieście. 

* Schwytanie zabójcy Sarafo- 
wa. W Bukareszcie aresztowano onegdaj Buł- 
gara, nazwiskiem Iljewa, który potajemnie prze- 
szedł granicę. Przy przesłuchaniu zeznał, iż 
wraz z dwoma spólnikami zamordował Sarafowa 
i Garwanowa. 

* Korsarstwo. Z Bordeanx telegrafują: 
Łódź rybacką z załogą 19 ludzi zabrali one- 
gdaj Maurytanie koło przylądka Jubi do nie- 
woli. 

* Niezwykły zbiegokoliczności. 
Dnia 19 z. m. — jak donoszą dzienniki an- 
gielskie — odbyły się w jednym ze szpitali 
londyńskich oględziny urzędowe dwóch ludzi, 
którzy stracili życie skutkiem wypadku. Jak się 
okazało przy tej sposobności, każdy z nich na- 
zywał się Jerzy Lee, obaj byli ezyśricielami 
okien, obaj spadli dnia 15 z. m., o godz. 3 po 
południu przy czyszczeniu okien na bruk uli- 
czny i ulegli pęknięciu czaszek, skutkiem czego, 


å 


przeniesieni do jednego szpitala, zmarli tam w 
niedzielę 16 b. m. Dodać należy, iż nie łaczy- 
ły ich żadne węzły pokrewieństwa. 

* Aresztowanie Menelika. W Ham- 
burgu aresztowano onegdaj ks. Ludwika Mene- 
ika, kuzyna cesarza abisyńskiego, Menelika, za 
popełnienie całego szeregu oszustw. 


Notatki literacko-artystyczn, 


PF. Komisya konkursowa literacka 
z fundacyi Franciszka Mochmana. Na za- 
proszenie Wydziału krajowego odbyło się w 
gmachu sejmowym posiedzenie komisyi kon- 
kursowej, powołanej do ocenienia dzieł i przy- 
znania premij z fuadacyi Franciszka Kochma- 
na, przeznaczonej dla literatów polskich. 

Przed miesiącem odbyła komisya konkur- 
sowa pierwsze posiedzenie, na którem —- jak 
już donieśliśtay — rozebrali członkowie komi- 
syi do oceny dzieła, nadeslane na konkurs. Dzieł 
tych było 24 różnej treści. 

Z fundacyi Franciszka Kochmana były do 
nadania dwie premie, pierwsza w kwocie 2000 
i druga w kwocie 1000 kor., a przeznaczone 
były dla dwóch dziel w języku polskim za 
najlepsze uznanych, z wyjątkiem dzieł treści 
religijnej i teologicznej. 

Podnieść wreszcie należy, że wedłag sta- 
tutu fundacyi, komisyi konkursowej służy pra- 
wo wynagradzania takich dzieł, które na kon- 
kurs nie zostały nadesłane i których autoro- 
wie o nagrodę, względnie premię z tej fundacji 
się nie ubiegają. 

Obradom komisyi konkursowej przewo- 
dniczył Członek Wydziału krajowego, dr. Józef 
Wereszczyński. 

Obeeni byli członkowie komisyi pp.: dr. 
Gustaw Roszkowski, profesor Uniwersytetu 
lwowskiego i kurator fundacji; dr. Ludwik Ku- 
bala, profesor gimnazyalny; Władysław Łoziń- 
ski, członck Akademii Umiejętności w Krako- 
wie; dr. Tadeusz Wojciechowski, członek Aka- 
demii Umiejętności w Krakowie; oraz świeżo 
przez Wydział krajowy powołani do komisyi 
konkursowej pp.: dr. Maryan Raciborski i dr. 
Ignacy Zakrzewski, profesorowie Uniwersytetu 
lwowskiego. 

W posiedzeniu wziął również udział re- 
ferent spraw tej fandacyi, radca Wydziału kra- 
jowego Jan Antoniewicz. 

Po dłuższych obradach komisya konkur- 
sowa przyznała obie premie z fundacyi Fran- 
ciszka Kochmana takim dziełom, których au- 
torowie nie ubiegali się o ta premie. 

pierwszą preinię w kwocie 2000 kor. 
przyznałą komisya dr. Augustowi Wiktorowi 
Witkowskiemu, profesorowi Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie, za całą działal- 
ność naukową, a w szczególności za podręcznik 
fizyki dla Uniwersytetu. 

Drugą premię przyznała komisya dr. Ja- 
nowi Kasprowiczowi za cała jego działal- 
ność poetycką. 


Z muzyki. (Koncert Natalii Loewenho- 
fówny). W zastępstwie ehorego sprawozdawcy 
muzycznego podaję sprawozdanie o koncercie 
pny Locwenhofówny, której działalność pedago- 
giczna spotykała się już często z uznaniem 
krytyki. Przedwczoraj wystąpiła pna Loewen- 
hofówna z własnym koncertem o bardzo cie- 
kawie ułożonym programie. Na wstępie powi- 
tafa nas nowość: Koncert d-moll Ma» Dowella, 
najzdolniejszego z kompozytorów amerykańskieh, 
niedawno zinarłego. Rzecz to dla wykonawców 
bardzo trudna, a punkt ciężkości spoczywa w 
znacznej części w orkiestrze. Ponieważ wojsko- 
wa orkiestra mimo najlepszych chęci nia po- 
trai wznieść sią pa wymaganą wyżynę arty- 
styczną, nie można się dziwić, że interpretacya 
koncertu, i tak już skomplikowanego, stała się 
chaotyczną. Nie powie też nikt chyba z czy- 
stem snmieniem, że kompozycyę nową poznał. 
Dzieło Mac Dowella świadczy istotnie o niepo- 
spolitym talencie twórcy, ale naprowadza także 
szeregi reminiscencyj, głównie z kompozytorów 
skandynawskich. Mac Dowel instrumentuje bardzo 
śmiało i zdobywa się na ciekawe zestawienia 
harmoniczne. Czy jednak wszystkie rozdźwięki 
były zamierzone przez kompozytora, trudno twier- 
dzić po wysłuchaniu utworu, niedostatecznie 
przygotowanego. Pna Loewenhofówna posiada 
błyskotliwą, łatwą technikę i niezwykłą wy- 
trzymałość dynamiczną, która pozwala jej na 
ułożenie tak wyczerpującego siły programu. — 
Przywiedzione względy powodują, że musiał 
jej najlepiej odpowiedzieć koncert g-moll Saint- 
Sacnsa, barwny, miły, ale trochę zewnętrzny. 
Środek programu wypełnił przepiękny koncert 
a-moll Schumanna, wspomnienie błogich eza- 
sów romantyzmu w muzyce. Utwór ten wyma- 
ga od pianisty i orkiestry oddania ogromnie 
subtelnego i ntrzymania się w ciągłym, konie- 
cznym nastroju. Tego brak było w ostatniem 
wykenaniu dzieła, a dwa główne czynniki 
przeszkadzały sobie nawzajem. Mimo nastręcza- 
jących się zarzutów należy się uznanie pianist- 
ce za bardzo umiejętnie pomyślany wieczór. 


J. Bylczyński. 


P. Karolina Kliszewska, niezrównana | Szekspira, z pp. Siemaszkową, Żelazowskim i 
wodewilistka, primadonna operetki lwowskiej, | Feldmanem w głównych rolach. 


występuje gościnnie w Warszawie w teatrze 
Rozmaitości. Występy sympatycznej Franki w 
„Czarze walca“ cieszą się wielką frekwencyą i 
są oklaskiwane z zapałem. Prasa notuje go- 
ścinę p. Kliszewskiej z całą życzliwością i wy- 
raża się z uznaniem o niespoźytym humorze i 
werwie naszej „Klisi“. 


P. Hełena Oleska, otrzymawszy kilku- 
tygodniowy urlop od dyrekcyi warszawskiej 
opery, przybyła do Lwowa. Teatr nasz skorzy- 
sta niewątpliwie z pobytu p. Oleskiej i zaprosi 
ja bodaj na występy gościnne. Wznowienie 
„Samsona i Dalili“ urozmaiciłoby niewatpliwie 
ostatki sezonu. 


P. Marya Pilarz- Mokrzyeka, b. ar- 
tystka opery iwowskiej. zaangażowana — jak 
wiadomo — do opery warszawskiej, odniosła 
tam tymi dniami ogromny sukces. Znakomita 
śpiewaczka kreowała partyę tytułową w operze 
Dopplera p. t. „Wanda“. Cała krytyka bez wy- 
jatku wypowiada się w entuzyastycznych sło- 
wach o utalentowanej Lwowiance i przepowiada 
jej wielką przyszłość jako śpiewaczce par excel- 
lence lirycznej i niepospolicie uzdolnionej aktorce. 


»Bolesław Śmiały«, poemat symfoniczny 
według Wyspiańskiego, utworu L. Różyckiego, 
jest w programie dzisiejszego wieczoru w Fil- 
harmonii, punktem, około którego koncetruje się 
główne zainteresowanie muzykalnej publiczno- 
ści. Z tego to powodu podajemy następujące doń 
objaśnienie: Kompozycya ilustruje tę część poe- 
matu, począwszy od pieśni Ż5-ej, kiedy to św. 
Stanisław odprawia Mszę świętą w obecności 
zgremadzonego ludu. W chwili błogosławień- 
stwa spostrzega Bolesława, wstrzymuje podnie- 
sioną prawieę i znaku krzyża św. nie kreśli. 
Bolesław, dotknięty w swej dumnie, uderza mie- 
czem na biskupa, rycerze Bolesławowi wywle- 
kają ciało biskupa z kościoła i znieważają 
święte zwłoki. Król niebawem spostrzega ogrom 
zbrodni. — Dochodzą go wieści o cudach przy 
zwłokach, trapiony przez widziadła postanawia 
wieść życie tułacze. 

Na chwilę zwycięża dawna rycerskość i 
żądza bojów (pieśń 40). lecz wyrzuty sumienia 
stawiają przed oczy widmo skrwawione, łamią 
resztki woli nieszczęśliwego króla. Żegna kraj 
(pieśń 41) i idzie na tułaczkę. 


»Świataa ostatni (XL.) numer zawiera na 
karcie albumowej Fałata „Powrót z łowów“, 
w tekście: przekłady H. Sienkiewicza z Hora- 
cego. dalszy ciąg powieści Tetmajera „Kréi An- 
drzej“, dr. Biegeleisena „Nieznana autobiografia 
Ujejskiego“, Wankiego „Z wystaw warszaw- 
skich“, St. Kozłowskiego „Zycie polskie", no- 
wcle W. Kosiakiewieza „Czcigodny jubilat“, Zy- 
gmunta Bartkiewicza „Tam, gdzie kochał Ko- 
ściuszko“, nowelę Perzyńskiego „Dobra opinią“, 
„Piamistka polska u Lwa Tołstoja“, „Kontrakty 
kijowskie" i cały szereg rzeczy aktualnych 
z Polski i ze świata. Numer zawiera 84 ilu- 
stracyj. Adres Świata; Kraków, ul. Zyblikie- 
wicza 1. Prenumerata kwartalna 6 koron. 


Beporczar Teatru Aiejskiogo we Lwowie. 

Dziś, w piątek, po raz drugi „Mściciel“, 
dramat w 3 aktach Juliusza Germana. 

W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu dla młodziczy szkolnej po raz czternasty 
i ostatni „Sen nocy letniej*, komedya w 5 
aktach Szekspira; muzyka Mendelsohna. 

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz czternasty „Czar walca“, operetka 
w 5 aktach Oskara Strausa, z panią Miłowską 
i Solniekim. 

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu po raz piąty „Złodziej“, sztuka w 8 
aktach H. Bernsteina: tłumaczył Jarosław Pie- 
niążek. 

W niedzielę, © godz. pół do 8 wieczorem, 
„Tannhäuser“, opera w 8 aktach R. Wagnera; 
gościnny występ A. Bandrowskiego, Ireny Bo- 
huss i Izabeli Orbellini. 

W poniedziałek piąte przedstawienie cy- 
klu utworów Ibsena: „Hedda Gabler“, sztuka 
w 4 aktach Henryka Ibsena. 

We wtorek, „Faust“, opera w 5 aktach 
Karola Gounoda; pierwszy gościnny występ 
Adama Didura w partyi „Mefista*, oraz go- 
ścinny występ Ireny Bohuss i Augusta Dian- 
niego. 

We środę, o godz. pół do 4 po południu 
po raz szesnasty „Szkoła“, sztuka w 4 aktach 
Z. Kaweckiego. 

We środę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz dziewiąty i ostatni w bieżącym sezonie 
„Złoto Renu“, R. Wagnera; gościnny występ 
Aleksandra Bandrowskiego. 

We czwartek, po raz piąty i przedostatni 
w bieżącym sezonie „Mefistofeles“, opera w 4 
aktach, Arriga Boito; drugi gościnny występ 
Adama Didura, oraz gościnny występ Izabeli 
Orbeliini i Augusta Dianniego. 

W piątek, po raz pierwszy (wznowienie) 
„Poskromienie złośnicy*, komedya w 5 aktach 


W sobotę, wyjątkowo o godz. 5 po po- 
łudniu dla młodzieży szkoinej „Hamlet“, tra- 
gedya w 5 aktach Szekspira, z p. Adwentowi- 
czem w roli tytułowej. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz szósty i ostatni w bieżącym sezonie „Me- 
fistofeles", opera w 4 aktach Arriga Boito; 
trzeci gościnny występ Adama Didura, oraz go- 
ścinny występ Izabeli Orbellini i Augusta Dian- 
niego. 


U kolebki Tristana. 


(Richard Wagner an Mathilde Wesendonk. Tage- 
blitter und Briefe 1858—1871. Alexander Dun- 
ker. Berlin). 


(Ciąg dalszy). 


Na razie jednak, siła twórcza Wagnera 
była wyczerpana. Miłość głęboka i uparta 
ujarzmiła i zraniła w najtajniejszych jego 
głębiach archanioła muzyki. Wygnany z swe- 
go państwa, długo i mądrze zdobywanego, 
wyparty z raju marzeń, stanał on wobec stra- 
szliwej alternatywy: albo dać się pokonać 
namiętności, albo zwyciężyć namiętność dla 
miłości sztuki i ukończenia dzieła. Zadanie 
nie było łatwe. Pozbawiony był teraz pie- 
szczotliwej atmosfery, jaką go otoczyła uko- 
chana kobieta, jej tchnienia, rozkosznej pod- 
niety codziennego z nią obcowania. — A ta 
samotność tem była dla niego przykrzejszą, 
że Matylda teraz zamilkła. Po przejściach 
przebytych i gwałtownych wzruszeniach, któ- 
re wzburzyły jej serce, pani Wesendonk, czy 
to aby szukać obrony przeciw sobie samej, 
czy też, aby ukoić burzę, którą wzbudzało 
wspomnienie nieobecnego, nie korespondo- 
wała z nim jak tylko za pośrednietwem wspól- 
nej przyjaciółki. Aby dać wiadomość Wagne- 
rowi o sobie, Matylda pisała do pani Elizy 
Wille. Ona też przesyłała jej listy mistrza, 
na które pani Wesendonk w pierwszych mie- 
siącach rzadko tylko odpowiadała. Wagnera 
drażniło to pośrednietwo. Zgodził się jednak, 
chcąc bądź co bądź podtrzymać swe uczucie. 
Związany z duszą Matyldy najbardziej wznio- 
słemi cząstkami swej istoty, jak z dobrym 
swym duchem, odczuwał konieczną potrzebę 
jej miłości, aby módz dokończyć Tristana. 
Odezuwał instynktowne pragnienie pozosta- 
wania z nią w ciągłej łączności duchowej. 
I oto widzimy go zajętego tem, czego nigdy 
nie czynił przedtem i nigdy nie uczynił po- 
tem, nie mając po temu ani czasu, ani ochoty. 
Pisze dziennik swych myśli, w kształcie li- 
stów, adresowanych do ukochanej i przesyła 
go jej w dwa miesiące potem. Są to wylewy 
uczuć, poufałe wymówki, korne prośby i wy- 
buchy gniewu, wezwania miłosne i oświad- 
czenia gotowości do ofiar, — mieszanina dzi- 
wna namiętnego uwielbienia i siły despoty- 
cznej indywidualności, a przedewszystkiem 
głębokie, nienasycone pragnienie odzyskania 
zaufania tej duszy, przez okazanie się zdol- 
nym do wszelkich poświęceń i ofiar. 

„Ta samotność — pisze — ożywia moje 
nadzieje. Tak, nadzieją uleczyć się dla ciebie! 
Zachować się dla ciebie, to znaczy zachować 
się dla mojej sztuki. Zyć z nią dla ciebie, 
oto moje zadanie. Odpowiada ono mojej na- 
turze, memu losowi, mej woli, mej miłości. 
W ten sposób należę do ciebie; w ten spo- 
sób ty wyzdrowiejesz przezemnie! Tu skoń- 
czę Tristana, pomimo całej wściekłości świa- 
ta... I ty ujrzysz znowu twego pokornego 
przyjaciela, dumnym jak bóg, uzdrowionym 
i czystym". 

Wszakże szatan nie był jeszcze poko- 
nany. W kilka dni później, szatan wybucha 
i kreśli następujace słowa: 

„Dzisiaj pisałem do pani Wille. Były 
to pierwsze wiadomości, jakie od ciebie o- 
trzymałem. — Pisze mi ona, że jesteś zre- 
zygnowana, spokojna i zdecydowana posunąć 
wyrzeczenie się swoje do ostateczności! Ro- 
dzina, dzieci — obowiązki. Jakże te wyrazy 
zdają mi się dziwne w świętej atmosferze 
mej powagi 1 pogody! Gdy myślałem o tobie, 
nigdy nie przychodziły mi na myśl rodzina, 
dzieci, obowiązki: wiedziałem tylko, że ty 
mnie kochasz i że wszystko, co jest wielkie 
na tym świecie, musi być nieszczęśliwem. 
Będąc na tej wyżynie, przejmuje mnie lękiem 
wskazywanie wyrażne okoliczności, które 
nas czynią nieszczęśliwymi. Wówczas widzę 
się nagle w twej wspaniałej rezydencyi, wi- 
dzę wszystkie rzeczy, słyszę wszystkie os o- 
by, dla których będziemy niezrozumiałemi 
istotami, które są nam obce i które, jeśli się 
do nas zbliżają, to po to tylko, aby nas 
rozdzielić z naszem duchowem jestestwem. 
I gniew mnie porywa, gdy mówię sobie: to 
właśnie dla tych, którzy nic o tobie nie 
wiedzą, którzy ciebie nie rozumieją, lecz wy- 
magają od ciebie, masz poświęcać wszystko! — 
Nie mogę i nie chcę widzieć tego, ani o tem 
słyszeć, jeżeli mam godnie spełnić moje dzieło 
ziemskie. Tylko w najgłębszej głębi mojej 
istoty mogę znaleźć na to siłę; lecz wszyst- 
ko z zewnątrz, co chciałoby zapanować nad 


memi postanowieniami, wzbudza we mnie 
gorycz”. 

Czy pani Wesendonk odczuła magne- 
tyeznie ten stan duszy mistrza? czy usłysza- 
ła z oddali szept szatana? Tak by się zda- 
wało. Albowiem w ośm dni później, odsyła 
mu przez panią Wille list jego wystosowa- 
ny do niej, którego otworzyć nie chciała. — 
W ślad zatem Wagner zapisuje w swym 
dzienniku: „To nie powinno było stać się — 
to nie! — Kiedyś odczytasz ten list odrzu- 
cony i obaczysz straszną niesprawiedliwość 
twej odmowy!“ 

Nazajutrz protestuje raz jeszcze: „By- 
łem tak smutny, że nie mogłem ani jedne- 
go słowa powierzyć dziennikowi. Dzisiaj nad- 
szedł twój list, twój list do pani Wille. Wie- 
działem, że mnie kochasz. Jesteś jak zawsze 
dobra, głęboka i pełna myśli; musiałem się 
uśmiechnąć i prawie ucieszyć z mego osta- 
tniego niepokoju, ponieważ dajesz mi tak 
szlachetne poczucie dobra. Tak! Wszystko 
jest dobrze i wszystko dobrze będzie. Miłość 
nasza wznosi się po nad wszelką przeszkodę, 
a każda zapora zbogaca ja, udochowia, uszla- 
chetnia.* 

Opuszczając Zurich w poczuciu koniecz- 
ności ofiary, na którą zgodzili się oboje, 
Wagner szczerze w to uwierzył, że zbawcą 
był on i jako taki przedstawiał się w listach. 
W rzeczywistości, to ona panuje nad nim 
moralnie i zmusza do wzniesienia się w swo- 
ją sferę. Wyznaje on to teraz z tą pierwo- 
tną naiwnością, która nie lęka się stanąć z so- 
bą w sprzeczności i która jest uroczą stroną 
charakteru mistrza. 

„Dziennik twój — pisze — który mi 
dałaś przed moim wyjazdem, ukazał mi 
ciebie taką podniosłą, taką prawdziwą, taką 
przetworzoną i oczyszczoną przez cierpienie, 
tak panującą nad sobą i światem, że nie do- 
świadczam już innego uczucia, jak wspólność 
twojej radości, uszanowanie, uwielbienie. Ty 
już nie widzisz własnej boleści, widzisz tylko 
boleść świata. Własnej nie możesz sobie już 
wyobrazić inaczej, jak tylko w kształcie bo- 
leści powszechnej. Stałaś się silną w najszla- 
ehetniejszem znaczeniu tego wyrazu“. 

„...Nie będę już szukał innego schro- 
niska. Natomiast, czuję się wzmocnionym i 
ukojonym w najgłębszej głębi mojej istoty 
przez to schronisko wieczyste, nienaruszałne 
i niezniszczalne, które zdobyłem w twojem 
sercu, które mnie strzeże i ochrania przed 
całym światem. To schronienie towarzyszy 
mnie wszędzie. Z głębi: tego sanktuaryum, 
mogę patrzeć na świat z uczuciem przyja- 
znym i pełnym litości. Mogę mu się oddać 
bez obawy, właśnie dlatego, że już do niego 
nie należę, że nie cierpię własnemi cierpie- 
niami, lecz tylko cierpieniami jego. Miłość 
twoja była dla mnie odkupieniem*. 

Październik dobiegał do końca. Matyl- 
da uspokojona, zaczęła już pisać do Wagnera 
listy smutne, lecz przepojone uczuciem. Du- 
sza artysty pod tem tchnieniem zaczyna 
drgać i wydawać dźwięki. W tej porze roku, 
na niebie po nad lagunami, wieczorne bar- 
wy jaskrawo różowe zastępuje wspaniała po- 
marańczowa barwa jesiennych zmierzchów. 
Tak też w duszy poety, gwałtowna żądza 
piękącej namiętności ustąpiła przed głębo- 
kiem, tajemniczem światłem wielkiej, pełnej 
zaparcia się miłości. Ale była jeszcze stra- 
szliwa chwila, ostatni kurcz wzburzonego i 
zranionego serca. Pani Wesendonk straciła 
w tym czasie syna Gwidona, mającego trzy 
lata. Na tę wiadomość Wagner doznał żywej 
boleści i na chwilę — co mu się zresztą 
rzadko zdarzało — zapomniał o sobie. Uczu- 
cie jego wylewa się silnie, niepokonane, jak 
szumiący potok. Dnia 24 października, pisze: 

„Jakże ja zależę od ciebie ukochana! 
Oto, czego w głębi serca doświadczyłem w 
tym czasie. Moje dobre, spokojne usposobie- 
nie zyskałem jedynie dzięki tobie: wiedzia- 
łem, że jesteś tak wzniosła, tak przetworzo- 
na, że trzeba było być z tobą. A oto przy- 
padła twoja żałoba, cała powaga, cała me- 
lancholia cierpienia. I wiedzieć, żeś ty do- 
tknięta takim ciosem przez śmierć twego 
dziecka! Jakże wszystko zmieniło się w je- 
dnej chwili! Duma i spokój zanikają w bo- 
Jesnem drżeniu. Žal głęboki, łzy i smutki. 
Świat wzniesiony chwieje się, wzrok nie do- 
strzega go, jak tylko przez łzy. Oto potęga 
z zewnątrz puka do drzwi naszego Serca, 
aby zobaczyć, czy wszystko tam jest mocne. 
To był czas pełen powagi. Czy będziesz za- 
dowolona z tego, że w dniach owych z tru- 
dnością mogłem tylko myśleć o mojej pra- 
cy? Mogę cierpieć, być smutnym wraz z to- 
bą. Czyż mogę uczynić co lepszego, gdy ty 
jesteś smutna i gdy cierpisz?*. 

W tym czasie ona przesłała mu dzien- 
nik, zawierający jej myśli od chwili ich roz- 
łączenia. Wówczas niepokój jego wzrasta, ser- 
ce się ściska; gotów jest jechać, aby się 
z nią połączyć, — lecz się wstrzymuje. Li- 
sty jego są teraz pełne wykrzykników, jakby 
jęków boleści. W jednym z nich czytamy: 
„Obłęd mnie się chwyta! — muszę prze- 
rwać! Nie ażeby odpocząć, lecz żeby się od- 
dać rozkoszy łez, aż do zatonięcia w nich!*. 

Następuje list, w którym myśl o sa- 
mobójstwie przechodzi jak groźna błyskawi- 
ca wśród nocy; poczem świta zorza stano- 


wezego ukojenia. List ten nosi datę 1 listo- 
pada : A 
„Dziś dzień Wszystkich Swiętych! Obu- 
dziłem się po krótkim, głębokim śnie, który 
nastąpił po długieb, straszliwych cierpie- 
niach, jakich jeszcze nigdy nie doznałem. 
Stałem na balkonie i patrzyłem na czarną 
wstęgę (anal-Grande; burza srożyła się 
wściekłe. Skok, upadek mego ciała nie był- 
by słyszany. Jeden skok wyzwoliłby mnie 
z cierpień. Już opierałem pięść zaciśniętę na 
balustradę. Ale czyż mogłem to uczynić, my- 
śląc o tobie? Ń 

Dzień Wszystkich Świętych zaświtał! 
Spokój wszystkim duszom!.. Teraz ostatni 
cierń wyszedł z mego serca, teraz mogę już 
wszystko. Nie przypisuj mego ocalenia mu- 
zyce! Odczułem to jasno, ona nie jest moją 
pociechą, mojem wynagrodzeniem; ona jest 
tylko akompaniatorką mojej głębokiej z tobą 
harmonii, żywicielką mego pragnienia, a tem 
jest umrzeć w twojem objęciu. Twoja głębo- 
ka, twoja niezachwiana miłość zajaśniała mi 
wyraźniej po burzy. Z tobą mogę wszyst- 
ko — bez ciebie nie, nie! Tej nocy, gdym 
cofnął rękę z balkonu, to nie moja sztuka 
mnie powstrzymała! W tej strasznej chwili, 
ujrzałem oś, wokoło której moje postanowie- 
nie zwróciło się od śmierci ku życiu. Tą osią 
jestes ty! — ty! Nie gniewaj się, dziecino 
moja! Łzy płyną, ziemia bierze mnie napo- 
wrót w posiadanie. O, dniu wszystkich dusz! 
O dniu zmartwychwstania !* 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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GOSPODARSTWO I FANDEL. 


Ze świata finansowego. 


R 


Wiedeń, 19 marca. 


Przesilenie finansowe, które wybuchło 
w zeszłym roku w Nowyn: Jorku z taką gwal- 
townością, miało typowe cechy wszystkich 
dotychczasowych wielkich ewolueyj pienię- 
żnych. Towarzyszyły temu przesileniu ban- 
kructwa, runy, samobójstwa, ażio dla gotów- 
ki, powszechny brak złota i t. d. Od dawna 
już zajmowali się ekonomiści pytaniem. 
w jaki sposót możnaby raz na zawsze tame 
położyć takim finansowym kataklizmom, które 
są ruiną ekonomicznego bytu narodów. Za- 
znaczyliśmy już na tem miejscu akżyg euer- 
giczną, którą w tym celn prowadzi b. wło- 
ski minister finansów, Luzatti. Pragnie on, 
by mocarstwa ntworzyły międzynarodową ko- 
misyę, która zajęłaby się ogólnym światęwym 
obrotem złota, unormowaniem giełd i zunifi- 
kowaniem międzynarodowego prawa finanso- 
wego. Walka o złoto ustać musi. Złota w 
czasie przesilenia nie brak. Istnieje ono tak 
samo, jak przed kataklizmem pieniężnym. Jest 
ono jednak trwożliwe, nikomu nie ufa i ukry- 
wa się. Idzie więc o to, by zaufanie wzbu- 
dzać, by walezyć z tym chowającym się, zni- 
kającym ztargów pieniężaych kapitałem. Ko- 
misya, składająca się z delegatów państw, 
oraz z delegatów banków emisyjnych winna 
się zająć kwestyą wynalezienia środków, ce- 
lem zmodernizowania ogólnego obrotu złota, 
celem przedsięwzięcia reform, dążących do 
zjednoczenia wielkich banków emisyjnych. 
Dalszem zadaniem tej komisyi, byłoby zasta- 
nowienie się nad kwestya zaliczek w złocie, 
których banki wzajemnie udzielać sobie powin- 
ny, oraz nad zestawieniera portfelów wekslo- 
wych. Byłby to zatem rodzaj wzajemnego 
ubezpieczenia się emisyjnych banków wobec 
szkodliwych skutków przesileń, dążeniem do 
zmobilizowania pewnej części martwych mas 
złota. 

Niezmiernie ważnym tym problemem 
zajmuje się obeenie cały szereg ekonomistów. 
W sprawie tej nie zabrały jednak dotąd głosu 
ani banki, ani państwa. 

Zaszczytne uznanie spotkało organiza- 
cyę Banku austro-węgierskiego, która w 0- 
statnim dziesiątku lat zmienioną bardzo ko- 
rzystnie została. Oto delegaci niemieckiego 
Banku Rzeszy przybyli w tyeh daiach do 
Wiednia dla studyowania urządzeń państwo- 
wego Banku Monarchii i przyswojenia ich 
Bankowi Rzeszy. W roku 1892, kiedy zapro- 
wadzono regulacyę waluty, wysłał Bank au- 
stro -węgierski swoich funkcyonaryuszów do 
Berlina, celem studyowania organizacyi im- 
portu złota w Banku Rzeszy. Od tego czasu 
emisyjna nasza instytucya tak się wydosko- 
naliła, tak wzorowo zorganizowaną została, 
że Bank Rzeszy uznał za stosowne u siebie 
te ndoskonalenia zaprowadzić. Zapas złota 
Banku Rzeszy jest bardzo szezupły. Instytu- 
cya ta nie zdołała skierować do swoich kas 
napływu złota. Bank austro - węgierski nato- 
miast ściągnął w ostatnich latach przeszlo 
200 milionów koron w złocie z ogólnego o- 
brotu. Delegatami Banku Rzeszy są: tajny 
radca Schmiedieke i tajny radca dr. Lumin. 
Studyowali oni najdokładniej oddział dewiz, 
buchalteryę, kontrolę i organizacyę kredytu. 
Udają się następnie do Preszburga, celem 
studyowania organizacyi filii, a następnie do 
Budapesztu, gdzie towarzyszyć im będzie ge- 
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neralny sekretarz Banku austro-węgierskiege, 
Pranger. 

Z Londynu donoszą, że prywatny dy- 
skont spadł tam de 27, procent. Położenie 
Banku angielskiego jest obecnie nader silne. 
Zapas kruszcowy dochedzi do 40 milionów 
funtów szerlingów. Od wielu lat zapas ten 
nie był tak wysoki. Możliwą byłaby zatem 
dalsza redukcya stopy procentowej w Londy- 
nie. Wążpliweia jest jednak, czy Bank an- 
gielski na to się zdecyduje, gdyż od bardzo 
dawna oficyalna rata lendyńska nie schodziła 
poniżej obecnej 8 proc. normy. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Q(orresp. Wilhelm donosi o stanie 
zdrowia Najj. Pana: Niepogoda sprawiła, 
że katar Najj. Pana trwa dalej i że także kaszel 
jeszcze nie ustał. Stan Monarchy także wczo- 
raj był dobry. Temperatura przez dzień była 
normalna, apetyt także normalny. Najj. Pan 
nie przedsięwziął żadnej zmiany w progra- 
mie dziennym Swych zajęć. W południe Mo- 
narcha przez trzy kwadranse przechadzał się 
po wielkiej galeryi Schoenbruńskiej. Z nasta- 
niem lepszej pogody spodziewają się, że także 
katar ustąpi. 

== Conservative Corresp. twierdzi, że 
między P. Prezydentem Ministrów, a klu- 
bem czeskim doszło do porozumienia co do 
wszystkich pozycyj etatu Ministerstwa 
oświaty. Za rezolucyą, żądającą utworze- 
nia Uniwersytetu czeskiego na Morawach, 
głosować będą wszysey, prócz Niemeów wol- 
nomyślnych; druga zaś rezolucya, domagają- 
ca się utworzenia na Morawach Uniwersy- 
tetu niemieckiego, mieć będzie za sobą także 
głosy czeskie. 

= W. Ally. Ztg. dowiaduje się z do- 
brego rzekomo źródła z Budapesztu eo do 
stosunków węgierskich, że szereg 
bardzo ważnych rzeczy dojrzewa do rozstrzy- 
gnięcia. Dysknsya nad sprawą zmiany regu- 
laminu Izby wkrótce będzie załatwiona, po- 
czem Sejm przystąpi do załatwienia bardzo 
ważnych zadań. Reforma wyborcza jeszcze 
tej wiosny przedłożoną nie będzie pod dy- 
sknsyę Izby. Równocześnie rozpoczną się ro- 
kowania o kompleks kwestyj wojskowych, 
któgę ostatecznie załatwione zostaną dopiero 
po Żebraniu się nowo wybranego Sejmu. Pe- 
wnem jest, ża kwestya podwyższenia gaż ofi- 
cerskich będzie załatwiona pomyślnie na 
przyszłej sesyi Delegacyj. 

= Z Zagrzebia donoszą: Gdy ban. har. 
Rauch, szef sekeyi Grnkovie 1 nadźnpan 
Vuchetić na [licy kupowali papiercsy w pe- 
wnej trafice, zebrał się przed trafiką ogro- 
mny tłum i zaczął gwizdać i krzyczeć. Ban 
z obydwoma towarzyszami udał się przez 
Iliceę na plac Jellaćića, za nimi postępował 
olbrzymi tłum, który następnie zaatakował 
bana. Ban schronił się do pewnej apteki. 
Przed apteką znown zgromadził się ogromny 
tłum i zawołał: „Pracz z banem!“ „Preczz 
obcymi!*, „Precz z Kossuthem i Wekerlem!* 
Na:stępnie polieya przybywszy i dobywszy 
pałaszy, umożliwiła banowi schronienie się do 
jednego ze swych przyjaciół. Dopiero konnej 
policyi, która wjechała w tłum, udało się go 
rozprószyć. Demonstranci rzucali kamienia- 
mi na policyę, przyczam jednego policyanta 
zranili. Także z kilku domów rzucano kamie- 
niami na policyę. 

= Prawybory do Sejmu pru- 
skiego odbędą się, jak dowiaduje się Ger- 
mania, dnia 4 czerwea. 
Stan zdrowia prezesa gabinetu 
Campball-Bannermana, pogorszył się 
znacznie. Lekarze uważają podobno katastro- 
fẹ za nicuniknioną. 


LELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Stan zdrowia Najj. Pana. 


Wiedeń, 20 marca. Stan zdrowia Najj. 
Pana dziś jest stanowczo lepszy. Wszelkie 
objawy przemawiają za tem, że katar ustę- 
puje. Chociaż noe dzisiejsza była, wprawdzie 
rzadko, ale jednak przerywana kaszlem, Mo- 
narcha spędził ją w śnie pokrzepiajacym, a 
dziś rano zbudziwszy się o zwykłej godzinie, 
oświadczył, że spał o wiele lepiej i czuje się 
zdrowszym. Bardzo pomyślną okolicznością 
jest to, że katar nie wpływa na zmniejszenie 
apetytu, ani na temperature. Sniadanie spo- 
Żył Najj. Pan z apetytem. Wczoraj wieczo- 
rem temperatura była cośkolwiek podwyższo- 
na, mianowicie wynosiła 37:40, ale już z tego 
powodu fakt ten nie jest zastanawiający, że 
Najj. Pan zwykle ma temperaturę wyższą. 
Monarcha wygląda świeżo, kaszel łagodnieje 
i nie jest natężający. Ogółem stan zdrowia 


Najj. Pana każe mieć nadzieję, że już w naj- į 


krótszym czasie katar zupełnie ustąpi. 


Najj. Pan pracował dziś, jak zwykle» 
załatwiał akty, słuchał relacyj; przed obia- 


l dem prawdopodobnie odbędzie spacer w wiel- 
kiej galeryi. 


Wiedeń, 20 marca. P. Minister oświa- 
ty nadał emerytowanemu kierownikowi szko- 
ły ludowej w Rybotyczach, Szczepanowi Bo- 
berskiemn, tytuł dyrektora. 

Wiedeń, 20 marca. P. Minister handln 
Fiedler wniósł do pzrlamentu przedłożenie 
w sprawie traktatu. zawartego miedzy Rza- 
dem a Lloydem austryackim co do żeglugi 
dalmatyńsko-albańskiej. 

Berlin, 20 marca. (Tel. pryw.) Pro- 
jekt ograniczenia pareelacyj polskich spółek 
nie będzie w obecnej sesyi przedłożony Sej- 
mowi pruskiemu. Tak donoszą Berliner Poli- 
tische Nachrichten. Rząd podobno liczy się 
z opozycją Izby panów i nie chce projektu 
forsować. 

Paryż, 20 marca. Podczas bankietu 
przemysłowców prezydent syndykatu przemy- 
słu budowlanego wygłosił mowę, w której 
prosił obecnego na bankiecie ministra han- 
dlu o ochronę przeciw ogólnemu Związkowi 
robotniezemu, który podburza do strejków i 
tamuje już od roku czynność budowlaną. Je- 
żeli robotnicy nadal tak będą chchodzić się 
z przedsiębioreami, idąc ślepo za wskazówka- 
mi rewolucyjnego Związku robotniczego, to 
przedsiębiorcy z początkiem przyszłego mie- 
siąca ogłoszą lokaut wszystkich robotników. 

Minister handlu odpowiedział, że ko- 
nieczne jest wystąpić przeciw owej bezgra- 
nicznej agitacyi de ' agogicznej. 

Echo dz Paris pisze, że jeżeli przedsię- 
biorcy urzeczywistnią pogróżki, to w Paryżu 
i okolicy przeszło 200.000 roboiników pozo- 
stanie bez zajęcia. 

Bukareszt, 20 marca. Księstwo buł- 
garscy przybyli tu wezoraj wieczorem i wnet 
po przybyciu wzięli udział w obiedzie fami- 
lijnym w pałacu królewskim. Dziś odbędzie 
się na ich cześć śniadanie w pałacu Cotro- 
ceni, a wieczorem obiad galowy u Dworu. 

Londyn, 20 marca. Bank angielski zni- 
żył stopę procentową z 8'/, na 3 pre. 

Konstantynopol, 20 marca. Angielski 
ambasador O” Connor zmarł. 


Pałożenie w Królestwie Palskiem 
i w essri 


Warszawa, 20 marca. (Tel. pryw.). 
Były prezes zarządu Macierzy p. Osuchowski 
wystosował list do zarządu Stow. techników, 
w którym oświadcza, że z powodu wyjazdu 
na czas dłuższy z Warszawy nie należy na- 
dal do grona członków Stowarzyszenia. Wo- 
bee tego sąd honorowy, jaki miał się odbyć 
w Stowarzyszeniu techników w głośnej spra- 
wie z p. Staweckim nie dojdzie do skutku. 

Łódź, 20 marca. (Td. pryw.). Wynikł 
zatarg między robotnikami w przemyśle drze- 
wnym a właścicielami warstatów. Robotnicy 
uchwalili nie zgodzić się na propozycyę fa- 
hrykantów eo do przywrócenia 10 i pół go- 
dzinnego dnia roboczego i pracy akordowej, 
fabrykanci zaś wypowiedzieli prace w termi- 
nie dwutygodniowym. W tych dniach pra- 
wdopodobnie będzie zamkniętych kilka fabryk 
i warstatów stolarskich. 

Łódź, 20 marca. (Tel. pryw.). We wsi 
pod Ozorkowem wykryto skład broni. W kil- 
ku zagrodach znaleziono zakopane w ziemi 
rewolwery i naboje. Aresztowano 15 wło- 
ścian. 

Petersburg, 20 marca. (Tel. pryw.). 
Izba sądowa skazała czterech członków or- 
ganizacyi bojowej partyi socyalnych rewo- 
iueyonistów, którzy krążyli po Petersburgu 
w celu wykonania aktów terroru na przed- 
stawicieli wyższych władz rządowych, na ro- 
boty ciężkie, a mianowicie dwóch na ośm 
lat, a dwóch na 5 lat i cztery miesiące. 

Petersburg, 20 marca. (Tel. pryw.). 
Komisya dla spraw wyznaniowych uznała za 
dopuszezalną propagandę także innych wy- 
znaj, oprócz prawosławnego, wśród obcople- 
mieńców oraz innych wyznań wśród prawo- 
sławnych. 

Petersburg, 20 marca. Do dzienników 
donoszą z Kkaterynosławia, że onegdaj nie- 
znany człowiek wystrzałem z rewolweru cięż- 
ko zranił przechodzącego ulicą przywódcę 
trudowików w drugiej Duinie, Karawajewa. 
Ten ostatni w nocy zmarł. W ostatnich cza- 
sach otrzymywał on liczne listy z pogróżkami, 
których autorowie podawali się za członków 
partyi prawdziwych Rossyan. 

Petersburg, 20 marca. Stan zranione- 
go w pojedynku Smirnowa jest zadowalający. 

Petersburg, 20 marca. Genera! Stos- 
sel traci wszystkie ordery, a zatrzymuje tyl- 
ko medale wojenne. 

Petersburg, 20 marca. (Tel. pryw.) 
Słychać, że w twierdzy petropawłowskiej ma 
się niebawem odbyć pojedynek między Stós- 
slem a Niebogatowem. 


Odpowiedzialny redakior: 


Adam Kreckowieskji. 


NADESŁANE. 


Przez użycie Fosfatyny Falieres 
zapobiega się biegunce tak częstej i niebez- 
piecznej u dzieci. 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 


40/, Obligacye funduszu propinacyjnego, 
40/, Pożyczkę krajową, 
40, Pożyczkę m. Lwowa. 


Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystxiej 
Dom bankowy i kantor Wymiany 


Sokal i Lilie m. 


Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 


p% 


Do najęcia 
ul. Asnyka Wr. 7, 


Parter 
SELENEZZAJENESCE 
5 lub G pokoi, przedpokój, pokój dla słu- 
„by, kuchnia, łazienka, balkon. 
Elektryczne urządzenie. i 
Oslądać można od godz. 11 rano 
do 1 po południu. 
EE. pietro 
zaraz 
5 lub 6 pokoi, przedpokój, pokój dla słu- 
zby, kuchnia, łazienka, balkon. 
Elektryczne urządzenie. | 
1 pokój kawalerski z osobnym wchodem. 


w Redakeyi 


Uxrzymuje na skladzie 
czasopisma ZaGraniCcznG 
FRANCUSKIE: 

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Lies Modes, Feri- 
na, Le Théatre, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasie. 

WŁOSKIE: 

IrAsino, Il Secolo XX. 
ROSBYJSKIE: 

Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremie, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE : 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide Worid Magazine, Cassel s Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


CEBSOPISTH 


Francuzka 


z Paryża, udziela lekcyi dla Panów i Pań 
wieczorem po umiarkowanej cenie. Zgłosze- 
nia: ul. Kochanowskiego Nr. 32 B, parter, 
i między godziną 10-tą a 12-tą w południe. 
Celine Classen. 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 20 marca 1968. 


Hotel George'a. 
PP. H. Steig z Berlina, S. Ostaszewski 
1z Pinkówki, K. Ostaszewski z Sędziszowa, 
A. Furman z Tyszkowic. 
Hotel Savoy. 


PP. E. Drozdowski z Podola, A. Gnie- 
wosz ze Złotego Potoka. 


Hotel Victoria. 
PP. J. Bądzyński z Królestwa Polskiego, 


cztą bez doliczenia prowizyi. godz. 12—4. Lwów, Pasaż Hausmana 9. dr. W. Kozieki z Kołomyi. 
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Licytacye. 


L. 26.388/VI!. e. (2279 3—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów faszynowych do budowli wodnych na 
rzece Wiarze od mostu żelaznego w Krowni- 
kach do ujścia do Sanu km. 5:4 do 070 wy- 
konać się mających w ciągu roku 1308 do 
końca roku 1909 odbędzie się dnia 30 marca 
1908 o godzinie 12 w południe czas kolejo- 
wy w c. k. Kierownictwie budowy regulacyi 
Sanu w Przemyślu publiczna rozprawa ofer- 
towa. 

Ilość potrzebnych do budowy w po- 
wyższym okresie czasu, materyałów faszyno- 
wych wynosi: 

4.500 m.? faszyn wiklowych, 
10.000 , „ lasowych, 

200.000 sztuk kołków faszynowych war- 
tości fiskalnej 25.000 kor. 

Powyższe materyały mają być do bu- 
dowy dostarczone w częściowych ilościach i 
w terminach oznaczonych przez e. k. Kiero- 
wnietwo budowy regulacyi Sanu w Przemy- 
ślu i mogą być w razie zwiększenia lub zmniej- 
szenia zapotrzebowania o 20 pre. zwiększone 
lub zmniejszone, przedsiębiorca jednak w ra- 
zie zwiększenia dostawy nie może żądać 
wyższej eeny za materyały we większej ilo- 
ści dostarczane, ani też rościć sobie jakich- 
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kolwiek pretensyi do Skarbu Państwa, w ra- 
zie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jednost- 
kowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem e. k. Kierownictwie, 
gdzie również do godziny 12 w południe wy- 
mienionego dnia mają byé wnoszone oferty 
sporządzone ściśle według podanego wzoru, 
zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 kor. 
i we wadyum w kwocie 1000 kor. w gotówee 
lub w pupilarnych papierach wartościowych. 

W ofercie ma być podany jednolity opust 
z cen fiskalnych dla całej dostawy wyrażony 
cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 wy-| 
znaczonego dnia nie będą wcale przyjęte, | 
zaś oferty oddane w innym urzędzie, albo | 
niezaopatrzone znaczkiem stemplowym lnb 
w wadyum, nie sporządzone ściśle w sposób ; 
prrepisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnorakie opusty z cen fiskal- | 
nych dla różnych imateryałów lub zaopatrzo- 
ne dopiskami nie będą uwzględnione. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 10 marea 1908. 


SA pel (Wzór oferty) 


Koron: 
Korona Oferta 

mocą któjrej ja niżej podpisany obowią- 
zuję się w ciągu rokn 1908 do końca roku 


C 


1909 dostarczyć w terminach przez c. k. 
Kierownictwo budowy regnlacyi Sanu w Prze- 
myślu wyznaczonyeli, materyały faszynowe 
tj. faszyny wiklowe, lasowe i kolki faszyno- 
we do budowli regulacyjnych na Wiarze od 
mostu żelaznego w Krownikach do ujścia do 
Sanu km. 354 do 0:0 w ilości i pod warun: 
kami podanemi w obwieszczeniu za opustem . 
+ NEJ „BRZ (cytram 
i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 
Warunki licytacyjne i ceny jednostko- 
we są mi dokładnie znane i poddaję się ta- 
kowym bez żadnego zastrzeżenia. 
Jako wadyum składam . 


Przemyśl, dnia 30 marca 1908. 
Imię i nazwisko 
miejsce stałego zamieszkania. 


L. 28.632 VIL c. 
ODEVI Szeme nios 
Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów faszynowych do budowli na Sanie 
pod Ostrowem i Przemyślem km. 171.460 
do 164.310 zezwolonyeli rozporządzeniem 
e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 10 
stycznia 1908 1. 1441 07 wykonać się mają- 
cych w latach 1908, 1909 i 1910 odbędzie 
się dnia 50 marca 1908 o godzinie 12 w po- 
ładnie (czas kolejowy) publiczna rozprawa 
ofertowa w c. k. Kierownictwie budowy re- 
gulacyi Sanu w Przemyśln. 


(2409 2—3) 


Ilość dostawić się mającego materyału 
wynosi około: 


13.000 m’ faszyn wiklowych ; 
21.000 m? faszyn lasowych; 
400.000 sztuk kołków faszynowych. 


Powyż podana ilość materyałów, war- 
tości fiskalnej około 92.000 koron, ma być 
dostarczaną częściowo w terminach oznaczać 
się mających przez c. k. Kierownietwo bu- 
dowy regulacyi Sanu w Przemyślu i może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia za- 
potrzebowamia o 20”, (dwadzieścia pre.) 
zwiększoną lub zmniejszoną, przedsiębiorca 
jednak w razie zwiększenia zapotrzebowania 
nie może żądać wyższej ceny za materyały 
we większej ilości dostarczone, ani też rościć 
sobie jakichkolwiek pretensyi do Skarbu 
państwa w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urze- 
dowych w wymienionym c. k. Kierownietwie, 
gdzie także do godziny 12 w południe wy- 
mienionego dnia mają być wnoszone oferty, 
sporządzone ściśle według podanego niżej 
wzoru, zaopatrzone znaczkiem stemplowym 
na l koronę i we wadyum w kwocie 2000 
koron w gotówce lub pupilarnych papierach 
wartościowych. 

W ofercie ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami. Oferty wnie- 
sione po godzinie 12 oznaczonego dnia nie 


PZ - JEJ = 


będą przyjęte, oferty zaś oddane w innym | 
urzędzie albo niezaopatrzone znaczkiem stem- 
plowym lub we wadyum, nie sporządzone 
ściśle w sposób przepisany, opiewające na 
częściową dostawę, wyrażające różnoraki 
opust z cen fiskalnych dla różnych mate- 
ryałów, lub zaopatrzone dopiskami nie będą 
uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 14 marca 1908. 


Stempel (Wzór oferty.) 


1 kor. Oferta. 
Mocą| której ja (my) niżej podpisa- 
ny (i) obowiązuję (jemy) się w latach 1908, 
1909 i 3910 dostarczyć w terminach przez 
e. k. Kierownictwo budowy regulacyi Sanu 
w Przemyślu wyznaczać się mających, ma- 
teryały faszynowe, t. j. faszyny wiklowe i la- 
sowe tudzież kołki faszynowe do budowli re- 
gulacyjnych na Sanie pod Przemyślem Ostro- 
wem km. 171.46 do 164.31 w ilościach i pod 
warunkami podanymi w obwieszczeniu za 
opaste „ a 6 0 © a o s 6 O_B 6 6 
(cyframi i słowami) odsetek z een fiskalnych. 
Warunki lieytacyjńe znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (jemy) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 
Jako wadywun składam (my) . 


Przemyśl, dnia 30 marca 1908. 
(Podpis 


i miejsce zamieszkania). 


Godziny urzędowe tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu, 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 


Licytacye: 

Poniedziałek 23 marca 1908 od 10 do 1% 
godz.: mąka, wino i towary norym- 
bergskie. 

Wtorek 24 marca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, obrazy, dywany i kosztownoścł. 

Czwartek 26 marca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble i towary norymbergskie. 

Piątek 27 marca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, aparat do piwa i towary galan- 
teryjne. 

Sobota 28 marca'1908 od 4 do 8 godz.: ta- 
nie meble i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed lieytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 16 marca 1908. 


L. cz. E. 114/8 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 9 kwietnia 1908 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17, w Lubaczowie licytacya 
realności objętej lwh. 20 gm. Borchów, skła- 
dającej się: a) z osiadłości pod pare. bud. 
1 89 1 115 i pgr. 264, tudzież z kawałka 
ogrodu pod pgr. 1. 263 gm. Borchów łącznej 
wartości 400 kor., b) z gruntu zwanego pa- 
górek pod pgr. 698/1 698/2 wartości 600 
kor., e) z gruntu „za drogą cerkiewną" per. 
1. 699 wartości 500 kor., wraz z przynale- 
żnościami, składającymi się z chaty wartości 
300 kor., stajni wartości 100 kor. i stodoły 
wartości 300 kor. 

Nieruchomości powyższe sprzedane z0- 
staną nie łącznie tylko pozycyami jak a) b) 
ice). Połowa powyż wymienionej realności 
obciążoną jest prawem dożywotniego użytko- 
wania na rzecz Maryi QCzerluczakiewicz 20 
Bohun. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione na 2200 kor. 

Najniższa cena wynosi 2100 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wadyum wynosi 220 kor. 

Warunki lieytacyjne, które zatwierdza 
się i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 14 lutego 1908. 
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L. cz. E. XVI. 2750/7 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 9 kwietnia 1908 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sali Nr. II. 
sądu tutejszego licytacya realności we Liwo- 
wie lwh. 916JII i 1928/II z przynależyto- 
ściami. 

I. Dom z przynależytościami oceniono 
na 26.038 kor. 49 hal.; 

II. zaś realność lwh. 1923/I na 10.132 
koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż | 
nie nastąpi wynosi ad I. 13.016 kor. 74 hal., | 
zaś ad IL. 6.754 kor. 66 hal. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 67 z 


(1997) 


(2411 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6. 
i 


Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta, przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w oddziele XVI. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nierucbomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 


7 


i dzie między współwłaścicieli w stosunku dol L. 1196 


ich części. 

Wierzycielom na nieruchomości zabez- 
pieczonym zastrzeżonem zostaje ich prawo 
hipoteki bez względu na cenę przez przetarg 
uzyskaną. 

Nabywca obowiązany będzie przyjąć na 
siebie wszystkie ciężary na tej realności za- 
intabulowane, jakoteż wszelkie na niej cią- 
Żżące podatki, należytości skarbowe i ciężary 


Te osoby, dla których jakie prawa lub | publiczne. 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVI. 


Lwów, dnia 27 stycznia 1908. 


L. ez. E. 1903/7 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Leiby Redischa, 
kupca w Žurawnie, odbędzie się dnia 6 
kwietnia 1908 o godzinie 8 i pół przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. I, w Zurawnie licytacya realności 
obj. lwh. 418 gm. Jajkowce, składająca się 
z pare. bud. 91/2 i 91/6 i pare. grunt. 796, 
1368/168, 1368/169 i 1366/1%0 wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z chaty sło- 
mą krytej, o 1 izbie, sieni i komory. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2520 kor., przynależności 
zaś na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi 1746 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8Z0NE. 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub! | 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | cieli 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. : 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żurawno, dnia 2 marca 1908. 


L. cz. E. 1467/7 (9) (2437) 

Obwieszezenie o przybiciu targu. 

Przy lieytacyi na wniosek Firmy Bra- 
cia Friedmann w Kołomyi dnia 10 marca 
1908 przeprowadzonej, sprzedano: 

a) 11,16 części realności lwh. 320 kg. 
Słoboda rungurska; b) 85/64 części realności 
lwh. 47 k. ø. Słoboda rungurska; c) 33/64 
części realności lwh. 321 kg. Słoboda run- 
gurska objętych zobowiązanego, Edwarda To- 
rosiewicza własne, Spółce pp. Juliuszowi 
i dr. Maurycemu Friedmanom w Kołomyi 
za cenę ad a) 87.400 kor., ad b) 1050 kor., 
ad e) 910 kor. 

Niniejsze przybicie targu nie może być 
pozbawionem skutku przez ofiarowanie pod- 
wyżki ceny. 

Podwyżka ceny może być ofiarowaną 
w sądzie niżej wymienionym w przeciągu 
czternastu dni po przybieiu niniejszego ob- 
wieszczenia. Podwyżka musi wynosić przy- 
najmniej kwotę ad a) za 34.250 kor., ad b) 
za 1312 kor., ad e) za 1137 kor. 50 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Peczeniżyn, dnia 10 marca 1908. 


L. cz. E. 178/8 (8) (2398) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 14 kwietnia 1908 o godz. 10 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym biuro Nr. 7 
lieytacya realności lwh. 2591 gm. Jaworów, 
należącej do Stanisława Szymułowieza i tow. 
celem zniesienia współwłasności. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi 400 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lJieytacyjne i odnoszące się 


do tej nieruchomośsi dokumenta może każdy, | 


mający eheć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie tut. biuro Nr. 7. 
Cena z przetargu uzyskana powinna 


być w Sądzie złożona w przeciągu dni 14 po 


| ukończeniu przetargu, poczem rozdzieloną bę- ` 


dnia 21 marca 1908. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 10 marca 1908. 


r LJ 
Upadłości. 
L. cz. 8. 78y/7 (257) (2442) 

W konkursie firmy „Leopolia“ pierw- 
szej krajowej fabryki bloków i wyrobów pa- 
pierowych Händel i Silberstein celem likwi- 
dacyi i uporządkowania dodatkowo zgłoszo- 
nych wierzytelności, tudzież takich wierzy- 
telności, które zostaną zgłoszone w między- 
czasie, wyznacza się audyencyę ua dzień 8 
kwietnia 1908 o godz. 10 przed poł. w e. k. 
sądzie krajowym we Lwowie, w biurze Nr. 18. 

P. zawiadowca zechce mi przed termi- 
nem przedłożyć dodatkowe tabele zgłoszeń, 
względnie uzupełnić odpowiednio przedłożoną 
poprzednio tabelę zgłoszeń. 

Wydanie przewidzianych w $ 210 u. k. 
zarządzeń mających poprzedzić załatwienie 
wniosku kredytaryuszy na zniesienie konkursu 
przez przymusową ugodę sądową na razie 
się wstrzymuje, aż do ukończenia powyższego 
terminu likwidacyjnego, ze względu, iż pro- 
ponowane przez kredytaryuszy warunki ugody 
moga być przez nich w miarę wyniku tego 
terminu likwidacyjnego zmienione lub uzu- 
pełnione. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 

Lwów. dnia 5 marca 1908. 


L. cz. S. 4/7 (108) (2428) 
W konkursie firmy handlowej „Herman 
Grosskopf i Fiszel Reiss“ wyznacza się au- 
dyencyę do rozprawy celem ustalenia roszczeń 
tymczasowego zawiadowcy masy dr. Droho- 
mireckiego do wynagrodzenia i zwrotu po- 
niesionych wydatków na dzień 2 kwietnia 
1908 godzina 10 przed południem w tut. 
e. k. sądzie obwodowym, biurze Nr. 9. 
Na audyencyę tę zaprasza się wierzy- 
konkursowych. 
Złoczów, dnia 5 marca 1908. 
Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. 597. (2320 3—3) 
Konkurs 
na posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Łazach pod Radymnem w powiecie jaro- 
sławskim rozpisuje jarosławski Wydział po- 
wiatowy, naznaczając termin do wnoszenia 
podań o tę posadę na dzień 20 kwietnia 1908. 
Petenci o tę posadę winni się wykazać 
kwalifikacyami takiemi, jakie wylicza $ 7 u- 
stawy z 5/10 1906 Dz. u. kraj. nr. 148, « 
zwłaszcza tem, że nie przekroczyli 40 roku 
życia 


Płaca za czynności takiego lekarza o- 


BD wynosi 1000 kor. rocznie, a ry- 


czałt na objazdy, wyznaczony przez Wydział 
krajowy 600 kor. rocznie. 
Z Wydziału Rady powiatowej. 
Za Prezesa: 
Ignacy Rychlik. 
Jarosław, dnia 12 marca 1908. 


L. 1195. (4323 3—3) 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej w Drohoby- 
czu rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
| praktykanta konceptowego z roczną płacą 
; (2400) dwa tysiące czterysta koron i dodat- 
kiem aktywalnym w kwocie (400) ezterysta 
koron rocznie. 

Ubiegający się o tę posadę kandydaci 
wykazać się mają: 

1. że nie przekroczyli 40 roku życia; 
|  , 2. dokładną znajomością obu języków 
jkrajowych w słowie i piśmie tudzież znajo- 
| mością języka niemieckiego; 

3. prawem obywatelstwa austryackiego ; 

4. świadectwem zdrowia przez c. k. le- 
karza powiatowego wydanem lub przez niego 
potwierdzonem ; 

5. świadectwem moralności; 
| 6. że ukończyli Wydział prawa i zło- 
Żyli wszystkie trzy egzamina rządowe z do- 
brym postępem. 
| Powyższa posada nadaną będzie na ra- 
| zie prowizorycznie. 
Podania w sposób powyższy udokumen- 
jtowane wnosić należy do Wydziału Rady 
! powiatowej w Drohobyczu do dnia 30 kwie- 
' tnia b. r. włącznie. 
l Z Wydziału Rady powiatowej. 
Drohobycz, dnia 14 marca 1908. 


Konkurs. 

Wydział? Rady powiatowej w Drohoby- 
czu rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
kasyera względnie likwidatora kasy Wydziału 
powiatowego. 

Do posady kasyera przywiązaną jest 
stała placa (2000) dwa tysiące koron rocznie 
i dodatek aktywalny w kwocie (300) trzysta 
koron rocznie. 

Do posady likwidatora przywiązaną jest 
stała placa (1600) tysiąc sześćset koron ro- 
cznie, tudzież roczny dodatek aktywalny 
w kwocie (300) trzysta koron. 

Nadto do każdej ztych posad przywią- 
zane jest pięć ezteroleci w wysokości 109/, 
pobieranej płacy. Uzyskane czterolecia zali- 
czone będą do emerytury. 

Posada kasyera względnie likwidatora 
nadaną zostanie na jeden rok prowizorycznie, 
po uplywie którego przy zadawalniającem 
spełnianiu obowiązków nastąpi słabilizacya. 

Termin do wnoszenia podań, które do 
Wydziału Rady powiatowej w Drohobyczu 
wnosić należy, upływa z dniem 50 kwietnia 
1908 r. 

Podania te udokumentować należy: 

1. metryką urodzenia; 

2. dokładną znajomością obu języków 
krajowych, tudzież języka niemieckiego ; 

3. świadectwem zdrowia przez c. k. le- 
karza powiatowego wydanem lub przez niego 
potwierdzonem; 

4. prawem obywatelstwa anstryackiego; 

5. świadectwem moralności ; 

6. świadectwem egzaminu z rachunko- 
wości paristwowej. 

Ponadto kandydat w podaniu swem wy- 
ranie oświadczyć winien, czy na wypadek, 
gdyby posada kasyera komu innemu nadaną 
została kompetuje o posadę likwidatora. 

Z Wydziału powiatowego. 

Drohobycz, dnia 14 marca 1908. 


L. 386.982]11. (2446 1—38) 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy Urzę- 
dzie pocztowym: 

1) w Łupkowie z poborami 8 klasy, 
1 stopnia i ryczaliem na służącego 761 kor. 
rocznie ; 

2) w Ostrowie obok Sokala z poborami 
3 klasy, 8 stopnia i ryczałtem na służącego 
628 koron rocznie. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
25 marca b. r. do e. k. Dyrekceyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 18 marca 1908. 


L. 240/08 (2415 1—3) 
Komi me 

Celem obsadzenia przez śmierć ś. p. 
Antoniego Puszczyńsziego opróżnionej posa- 
dy c. k. notarynsza w Sanoku ewentualnie 
innej w okręgu tutejszej c.k. Izby notaryal- 
nej przez przeniesienie opróżnić się mającej, 
rozpisuje się niniejszem konkurs. Podania 
należycie udokumentowane wnieść należy we 
właściwej drodze do dnia 15 kwietnia 1908 
roku włącznie do e. k. Izby notaryalnej 
w Przemyślu. 

©. k. Izba notaryalna. 
Przemyśl, dnia 14 marca 1908. 


L. W. kr. 22.058 
Konkurse: 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę sekundaryusza w szpitalu powszechnym 
w Samborze. 

Kandydaci powinni najpóźniej do dnia 
10 kwietnia 1908 wnieść podanie do Wy- 
działu krajowego z dołączeniem: 

a) metryki urodzenia na dowód, że kan- 
dydujący nie przekroczył 40 r. życia; 

b) dowodu obywatelstwa anstryackiego; 

e) dyplomu doktora wszech nauk lekar- 
skich „na jednym z Uniwersytetów Monarchii 
Austryackiej upoważniającego go do wykony- 
wania praktyki lekarskiej. 

Do posady tej jest przywiązana płaca 
o rocznych 1000 kor. 

Stabilizacya na tej posadzie nadającej 
prawo do emerytury, może nastąpić po roku 
gorliwej i pożytecznej służby. 

We Lwowie, dnia 8 marca 1908. 


(2410) 


L. 1032 (2414 1—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Dolinie rozpi- 
suje konkurs na posadę lustratora admini- 
stracyjnego i lasowego z płacą roczną 2000 
koron (dwatysiące koron). 

Koszta komisyi płatne osobno wedle 
normy ustanowionej dla urzędników Wy- 
dzialu powiatowego w Dolinie. 

Posada będzie nadaną od dnia 1 lipca 
1908 roku na razie prowizorycznie na 1 rok. 

Stabilizacya może nastąpić po roku za- 
dowalniającej służby. 

Kompetenei winni wykazać się: 

1. Nieprzekroczonym 35 rokiem życia. 


2. $wiadeetwem moralności. 


3. Swiadectwem zdrowia, zaopatrzonem | 
podpisem odnośnego c. k. lekarza powiato- | 


wego. 


mowie i piśmie. 

5. Kgzaminem z rachunkowości 
stwowej. 

6. Egzaminem z leśnictwa. 

Podania należy wnosić przez przełożona. 
Władzę względnie wprost do Prezydynm Wy- 
działa powiatowego w Dolinie najpóźniej do 
dnia 15 maja 1908 roku. 

Z Wydziału powiatowego. 
Dolina, dnia 17 marca 1908. 


T. 10.317. (2486 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

(elem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy e. k. II. gimnazyum w Nowym 
Sączu ogłasza e. k. Rada szkolna krajowa 
niniejszem konkurs z terminem do wnoszenia 
podań do 15 kwietnia 1908. 

Do tej posady przywiązane są następu- 
jące pobory: Płaca etatowa w kwocie 800 
koron rocznie i dodatek aktywalny w kwocie 
240 kor. rocznie, tudzież ubranie służbowe 
ewentualnie wolne mieszkanie służbowe w bu- 
dynku szkolnym. 

Z posadą tą są połączone wszelkie obo- 


,L. cz. 3065 13 


4. Zmajomością języków krajowych a 


pań- | manowy 


N. MJS (Z4LT 1—3) 


Ogłoszenie. 


, 
i 
ż 


Tenże kurator zastępować będzie Kazi-, 
imierza Dendor w rzeczonej sprawie na jego | 


Przeniesiony z Wojnieza do Limanowy ; koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
notaryusz Stanisław Gałziński zamknie do-)się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- | Uhnowie, której miejsce pobytu jest nie- 
tychczasowe urzędowanie w Wojniczu z dniem ; nuje. 


Əl marca 1908, a obejmie nowy urząd w Li- 
dnia 1 kwietnia 1905. 

C. k. Sąd krajowy wyższy. 

kraków, 16 marca 1908. 


L. 413/907, 407/908 
Edykt. 
Dnia 9 marca 1908 wpisani zostali 
w listę adwokatów: 1) Dr. Stanisław Klis 
z siedzibą w Ńowym Sączu i 2) Dr. Abra- 
ham Siisser z siedzibą w krakowie. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, dnia 9 marca 1908. 


(2416) 


L. cz. ©. II. l0s/5 (1) (2429) 

Przeciw Antoniemu (ynarskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Rzeszo- 
wie przez Gabryelę Jędrzejowiczową pozew 
o wykreślanie z karty U. dóbr Staroniwa 
lwh. 405. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na 1 kwietnia 1908 o 11 rano. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Cy- 


wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob- | narskiego ustanawia się ;pana dra Koppla, 
sługa sal szkolnych, kancelaryi, sali konfe- | adwokata w Rzeszowie, kuratorem. 


rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porząd- 
ku i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy- 
kłego stróża domowego, jak rąbanie i nosze- 
nie materyału opałowego, palenie w piecach, 
zamiatanie śniegu i t. p. 

Ubiegający się o tę posadę ma wy- 
kazać: 


1) znajomość języków krajowych w sło- | L. ez. (w. 4635/7 (5) 


wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma; 

2) uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem e. k. 
lekarza rządowego; 

3) nieprzekraczalny wiek do lat 40 me- 
tryką urodzenia ; 

4) zachowanie się pod względem mo- 
ralnym i politycznym, świadectwem moralno- 
ści, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej ; 

5) dotychczasowe zatrudnienie świa- 
dectwami. 

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta, należy wnieść w oznaczonym termi- 
nie do c. k. Rady szkolnej krajowej na 
ręce c. k. Dyrekcyi gimnazyum w Nowym 
Sączu, a jeżeli ubiegający się pozostaje 
w służbie publicznej, za posrednictwem swej 
przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie e. k. Mini- 
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posadę w służbie pań- 
stwowej cywilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę. » 

Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 12 marca 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 615 08 (2250 3—3) 
Ogłoszenie. 

Niniejszem podaje się do powszechnej 
wiadomości, że budżet Reprezentacyi powia- 
towej na rok 1908 zamknięcie rachunków za 
r. 1907, jakoteż zamknięcie rachunków po- 
wiatowej Kasy oszczędności zostały wyłożone 
z dniem dzisiejszym do wolnego przeglądu 
przez opodatkowanych w powiecie. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Kałusz, dnia 12 merca 1908. 


L. cz. Cw. 990/8 (1) 
Edykt. 

Przeciw- Danyle Tataryn, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu przez 
„Credit und Sparrerein w Podwołoczyskach" 
pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wydano 
zapłaty z dnia 8 marca 1908 1. ez. 
990/8 (1). 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Danyła Tataryna ustanawia 
się pana dra adwokata dra Czykaluka w 
Tarnopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 8 marca 1908. 


(2426) 


nakaz 
Cw. 


Tenże kurator zastępować będzie pomie- 
nionego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 14 marca 1908. 


(2381) 
Edykt. 

Przeciw Moritzowi Fadenhechtowi, któ- 

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 


m Z W ZO CZE 7 WEZ A 0 Z TZ ZZ E  ZTZZ AD A NOO EE, OD 


C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział IX. 
Lwów, dnia 16 marca 1905. 


Ip ga O i y e) 
kdykt. 

Przeciw niewiadomemn Jędrzejowi Wra- 
żeniowi przedtem w Omolesie wniosło Po- 
wiatowe Towarzystwo zaliczkowe w Głogo- 
wie skargę o 500 kor. zpn. 

Ustna rozprawa odbędzie się 24 marca 
1908 o godzinie 9 rano, binro Nr. 2. 

Jstanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem p. Jakób Mazur w Umo- 
lesie będzie go zastępywać, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Głogów, dnia 19 marca 1908. 


(2471) 


Przeciw Emilii z Hawrylezaków Stopeń 
z Regetowa, której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia- 
towego w Gorlicach przez nieletnich dzieci 
po śp. Leszku Hawrylczaku z Regetowa po- 
zew o ustalenie, że pozwano z majątku spad- 
kowego po š. p. Wasylu Hawrylczaku z po- 
wodu otrzymania spłaty ustawowej, nie wię- 
cej żądać nie może. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
kwietnia 1905 o godzinie 10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej Emilii 
Stopeń ustanawia się pana dra Sterna, adwo- 
kata w Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 


ny został do c. k. sądu obwodowego w Sta-| nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


nisławowie przez firmę Hercel Bural i Spka 
w Stanisławowie pozew o 2100 kor. 

Na podstawie pozwu tego wydany zo- 
stał nakaz zapłaty. 

Celem łstrzeżenia praw Moritza Faden- 
hechta ustanowia się p. adw. dra Słotwiń- 
skiego w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi łub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 21 grudnia 1907. 


L. cz. O. III. 810/8 (2) 
Edykt. 

Przeciw Walentemu Sękowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Rozżwado- 
wie przez Józefa Królika i spóln. w bysznicy 
pozew o 100 dolarów lub 500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
dyencyę na dzień 30 marca 1908 o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się pana dr. Jezierskiego, adwokata w Roz- 
wadowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępował będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieezeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Rozwadów, dnia 12 marca 1908. 


(2439) 


Le U. I AS (1) (2433 1—8 
Przeciw Zofii z Dawidowiczów Doni- 
giewiczowej, której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Kutach przez Jentę Landwehr 
pozew o uznanie prawa własności do real- 
ności lwh. 121 ks. gr. gm. Kuty miasta. 

Na podstawie pozwu wyznaczono 10%- 
prawę na dzień 50 marca 1908 o godz. pół 
do 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Zofii z Dawi- 
dowiezów Ionigiewiezowej ustanawia się pana 
dr. Juliusza Friedmana w Kutach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kuty, dnia 10 marea 1908. 


We U. IX, AFU (1) (2445 1—3) 

Przeciw Kazimierzowi Dendor, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego S. I. we Lwowie 
przez bDreslę Frommera i tow. pozew o wy- 
kreślenie prawa zastawu dla sumy 1000 
złotych polskich. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 27 mar- 
ca 1907 godzina pół do 11 w tutejszym są- 
dzie, sala Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Kazi- 
mierza Dendor ustanawia się pana dr. Ro- 
sengantena adwokata we Lwowie kuratorem. 


U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gorlice, dnia 11 marca 1905. 


EE eya O M. 1065 (1) 
Edykt. 
Przeciw Andrzejowi Waganka, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Katarzynę Waganka lo śl. Czufin 2o śl. 
i 


(2430) 


L. ez. C. III. 93/8 (1) z 


Uap i Ewẹ Babjak z Trepczy pozew o znie- 
sienie spólności realności lwh. 136 i 156 
gm. Trepcza. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyenecyę do rozprawy na dzień 19 maja 
1905 godz. 9 rano. 

(elem strzeżenia praw Andrzeja Wa- 
ganki ustanawia się pana Władysława Smól- 
skiego, adwokata w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 15 lutego 1908. 


L. cz. KE. 109/8 (8) 
Edykt. 

Natanowi Giinsbergowi przedtem w Su- 
chostawie w egzekucyjnej sprawie toczącej 
się przed sądem podpisanym przeciw niemu 
o 225 kor. ma być doręczoną uchwała z dnia 
24 stycznia 1908 1. cz. E. 109/8 (1), którą do- 
zwoloną przymusową licytacyę 1/4 części re- 
alności lwh. 174 gm. Suchostaw zobowiąza- 
nej własnej. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Natan 
Gimsberg przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego braw kuratora w osobie p. dra 
Brauna, adwokata w Kopyczyńcach. 

Tenże kurator zastępywać będzie Na- 
tana Gfnsberga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 5 marca 1908. 


(2402) 


I, 4 (07 e Bs (2) 
Edykt. 

Przeciw Miehałowi Młynarskiemu z Ula- 
nowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Ulanowie przez Jana Konia z Wólki bie- 
lińskiej pozew o 300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną ro- 
stała rozprawa na dzień 24 marca 1908 go- 
dzina 8:80 rano. 

Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
wia się pana Jana Fiabęckiego w Ulanowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczenstwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ulanów, dnia 18 marca 1906. 


(2482) 
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L. cz. ©. II. 40/8 (3) 
Edykt. 
Przeciw P. Cywji Reitter kupcowej w 


(2413) 


znane, wniesiony został do c. k. sądu powia- 
towego w Jarosławu przez P. J. (iaschego 
kupca w Jarosławiu pozew o 857 kor. 06 
hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do ustnej rozprawy na dzień 26 marca 
1908 godzina 9 rano w sali rozpraw Nr. Il. 

(eiem strzeżenia praw p. Cywji Reitter 
ustanawia się pana dra Emila Blumenfelda, 
adwokata w Jarosławiu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwana w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jarosław, dnia 15 lutego 1908. 


L. ez. Gw. 805/8 (1) (2425) 
| Edykt. 
Przeciw Naftalenu Reitmanowi, któ- 


rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu przez Credit u. Sparverein w Pod- 
wołoczyskach pozew o 480 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 25 lutego 1908 l. ez. Ów. 
805/8 (1). 

(elem strzeżenia praw niewiadomego 7 
miejsca pobytu Naftalego Reitmanu ustana- 
wia się pana adwokata dr. Blausteina w 
Tarnopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pel- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 25 lutego 1908. 


L. ez. Ów. II. 1797/7 (4) 
Edykt. 

Przeciw Majerowi Schachne Landanowi 
przebywającemu rzekomo w Warszawie, wnie- 
siony został do e. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez firmę protok. 
„Brüder Wolf, Fabryka dywanów w Wiedniu“ 
pozew o 529 kor. 77 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano dnia 12 
grudnia 1907 1. ez. Ów. II. 1797/7 (1) na- 
kaz zapłaty który pozwanemu dotychczas do- 
ręszony nie został, 

Celem strzeżenia praw wekslowych po- 
wodowej firmy ustanawia się pana dr. Lu- 
dwika Rattlera, adw. w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
jera Schachne LŁaudaua w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamiannje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 

Kraków, dnia 28 lutego 1908. 


Spadki. 


L. eż. A. 878/41 (6) 
Kdykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy: 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 
Bohorodczanach ogłasza, że dnia 1 stycznia 
1908 zmarł Tomasz Chaczko s. Marcina, po 
którym powołani są z ustawy Michał Chu- 
czko, Ołena Berezowska, Antoni Jusypów, 
Marya Jusypów i Michał Jusypów. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mi- 
chała Ohaczko nie jest znane, przeto wzy- 
wa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, zgłosił się w 
tutejszym sądzie 1 wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i z kuratorem p. 
Włodzimierzem Kosonoskin w bBohorodeza- 
nach ustanowionym dla nieobecnego Michała 
Chaczko kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bohorodezany, dnia 6 grudnia 1907. 


. (2376) 


(2139 3—3) 


L. cz. A. IX. 642/6 (11) (2335 3—3) 
Edykt. 

Podaje się do wiadomości, że Jan Ka- 
ezorowski zmarł 20 października 1906 w 0- 
strowie z pozostawieniem pisemnego ostatniej 
woli rozporządzenia, w którem dla syna Mi- 
chała przeznaczył legat w kwocie 20 koron. 

Gdy miejsce pobytu tegoż Michała Kar 
czorowskiego nie jest znane, przeto wzywó 
się go, by w przeciągu roku wniósł do tutej” 
szego sądu oświadczenie się do spadku, gdyż 
inaczej przewód spadkoy przeprowadzony 20% 
stanie ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dlań kuratorem adwoka* 
tem dr. Protnińskim w Tarnopolu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TX. 

Tarnopol, dnia 24 stycznia 1908. 


ie- 


G A l . 


L. cz. A. 336/7 (6) 
Edykt. 
C. k. Sad powiatowy w Prnehniku o: 


Di 


glasza, że w dniu 30 września 1884 w Pruch- į 


niku wsi zmarł ś.p. Franciszek kos bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ ustawowi spadkobiercy Są są- 
dowi nieznani, przeto wzywa się ich, aby 
w przeciągu jednego roku liczące od dnia ni- 
żej podanego zgłosili się w tutejszym sądzie 
i wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- 
cami i z kuratorem p. Emilem Müllerem, 
c. k. notaryuszem w Pruchnikn, ustanowio- 
nym dla tejże masy spadkowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pruchnik, dnia 14 lutego 1908. 


I. cz. A. IV. 52% (52) 
Edykt. 
C. k. Sąd powiatowy 5. I. O. IV. we 
Lwowie podaje do wiadomości, że dnia 17 
stycznia 1907 zmarł we Lwowie Eufemi Pe- 
traszewski false Jan Friede, emerytowany 
respicyent miejskiej straży akcyzowej z po- 
zostawieniem pisemnego testamentu z daty 
Lwów 9 lipca 1900, który atoli utracił moe 
swą z powodu śmierci ustanowionego dzie- 
dzica, zaszłej jeszcze przed śmiercią testatora. 
Ponieważ Sąd tutejszy, który po myśli 
$ 26 ces. pat. z dnia 9 sierpnia 1854 Nr. 
208 Dz. p. p. uznal się właściwym do prze- 
prowadzenia sprawy spadkowej po tymże 
zmarłym nie ma wiadoiności, czy i które o- 
soby mają do spadku jego wyłączne i naj- 
bliższe prawo, przeto wzywa edyktem wszyst- 
kich, którzyby zamierzali z jakiegobądź ty- 
tułu prawnego rościć sobie prawo do spadku 
po ś. p. Hufemim Petraszewskim false Janie 
Friede, ażeby w przeciągu roku od dnia ni- 
żej wyrażonego licząc, zgłosili się z prawami 
swoimi swojemi do tego Sądu i wykazując 
swe prawo dziedziczenia, wnieśli oświadcze- 
nie się dziedzicem, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego tymczasem adwo- 
kat dr. Stefan Frankel ze Lwowa ustano- 
wiony został kuratorem spuścizny, przepro- 
wadzonym byłby z tymi i tym przyznany, 
którzy oświadczą się dziedzicami i tytuł 
swego prawa dziedziczenia wykażą, zaś część 
spadku nie przyjęta, lub gdyby się nikt nie 
„głosił i dziedzicem nie oświadczył, cały spa- 
dek zostałby przez Państwo jako bezdziedzi- 
cany zabrany. 
C. k. Sad powiatowy, 5. I, Oddział IV. 
Lwów, dnia 4 marca 1908. 


(2281 3—3) 


JD G a V S 1 (22) (2892 1—3) 

C. k. sad powiatowy oddział VII. w Bro- 
dach, podaje do wiadomosci, iż dnia 9 sty- 
cznia 1907 zmarł Majer Kaller w Brodach, 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli, którem ustanowił dziedzicami swe dzieci 
nieślubne Samuela i Sarę Kallerów recte 
(iriinfeldów. 

Sąd nie znając pobytu powyższych dzieci, 
względnie nie wiedząc nawet, czy wogóle 
takie dzieci pozostawił, wzywa powyższych, 
by w przeciągu roku jednego, licząc od dnia 
niżej wyrażonego, zgłosili się w tymże sądzie 
i wnieśli oświadczenie się dziedzicami, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek byłby przepro- 
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się i 
z kuratorem adw. drem Bykiem dla nich usta- 
nowionym. 

Brody, dnia 18 lutego 1908. 


L. cz. A. VI. 683/7 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu podaje 
do wiadomości, że dnia 19 sierpnia 190% 
w Bereżnicy szlacheckiej Antoni Bereżnicki 
syn Jana. 

Do spadku po nim powołanym jest mię- 
dzy innymi na podstawie ustawy także oj- 
ciec jego Jan Bereżnicki syn Pawła. 

Sąd, nie znając jego miejsca pobytu, 
wzywa go, by w przeciągu roku, licząc od 
dnia niżej wyrażonego, zgłosił się w sądzie 
i wniósł oświadczenie się dziedzicem, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek byłby przepro- 
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się i 
Mikołajem Prosianowskim, gospodarzem w 
Podmichalu jako ustanowionym kuratorem 
dla Jana Bereżnickiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kałusz, dnia 28 grudnia 1907. 


(2153 1—3) 


L. cz. A. V. 6347 (14) (2400 1—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Kamionee Stru- 
miłowej zawiadamia, że dnia 4 marca 1907 
w anach polskich zmarł Michał Bojeun bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Józefa 
Bojcuna nie jest znanem, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
Sądzie i wniósł oświadczenie do dziedzicze- 
nia, w przeciwnym bowiem razie spadek zo- 
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 


żyd 


(2357 8—3), dziedzicami i dla nieobecnego ustanowiony , fabryka wyrcbów glinianych „Karol“ Augusta 
| kuratorem Onufrym Bojeunem z Rudy. | | 


C. k. Sad powiatowy, Oddzial V. | 
Kamionka Strum., dnia 27 listopada 1907. | 


L. ez. A. 7/7 (84) 
Ogłoszenie. 
W sprawie spadkowej po ś. p. dr. Wła- 
dysławie lisowskim przedluża się termin 
konwokacyjny wierzycieli masalnych do dnia 
12 maja 1908 0 godzinie 10 przed poludniem, | 
w biurze Nr. 6. 
O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 12 marca 1908. 


(24.19) 


2335 W 


Firmy. 


L. cz. Firm. 29/8 (2208 5—3) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Należy wpisać: 

Wpisano do rejestru. stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Stary Sącz. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kuśnie- 
rzy i białoskórników w Starym Sączu, sto- 


warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. 

Data statuiu: Stary Sącz, 12 stycznia 
1908. 


Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie członkom potrzebnych do wyrobu ku- 
śnierskiego i białoskórniczego materyałów i 
produktów surowych, tudzież pośredniczenie 
w sprzedaży wyrobów swoich. 

(zas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: dyrektorowie Józef Rejow- 
ski, Franciszek Chmura, Konstanty Cesar- 
czyk; zastępcy dyrektorów: Roman Gliński, 
Jan Szewczyk i Wincenty Gliński, wszyscy 
właściciele realności w Starym Sączu. 

Podpis firmy (F. Z.): pod fiirmą To- 
warzystwa członkowie Dyrekcyi podpisują 
swe nazwiska. 

Ogłoszenia: w jednym z pism polity- 
cznych krakowskich, a nadto okólnikiem lub 
plakatami. 

Udział ezłonków : wynosi 50 kor. wpła- 
cony zaraz lub ratami miesięcznemi po 5 kor. 

Odpowiedzialność: rozciąga się do po- 
dwójnej kwoty deklarowanych udziałów. 

Wpisy szczegółowe. 

Data wpisu: 10 marca 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 29 lutego 1906. 


L. cz. Firm. 214 Stow. III. 198 (2082) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kościelec. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Kościelcu, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką*. 

Data statutu: Kościelec, dnia 8 gru- 
dnia 1907. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : udzielanie 
swoim członkom pożyczek, danie możności 
do umieszczania na procent zaoszczędzonych 
pieniędzy i popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Ograg spółki stanowią gminy Koście- 
lec, Balin i Łuszowice. 

Czas trwania stowarzyszenia nie jest 
ograniczony. 

Zarząd składa się z przełożonego, jego 
zastępcy i trzech innych członków. Zarząd 
ten stanowią: ks. Karol Gełata wikaryusz w 
Kościelcu, jako przełożony, Piotr Duszyński 
właść. realn. w Kościelcu jako zastępca prze- 
łożonego, Jam Potocki gospodarz w Kościel- 
cu, Paweł Deda gospodarz w Kościelcn i Jan 
Zarzyna gospodarz w Kościelcu, jako człon- 
kowie zarządu. 

Podpis firmy: pod stampilią firmy pod- 
pisze przełożony zarządu względnie jego za- 
stępca i jeden z członków zarządu. 

Ogłoszenia od spółki wychodzące, 
umieszczane będą na tablicy przed łokaleim 
spółki, a w razie potrzeby także w czasopi- 
śmie wydawanem przez krajowy Patronat 
dla spółek rolniczych. 

Udziały członków wynoszą po 10 kor. 
Jeden członek nie może mieć więcej niż 
pięć udziałów. 

Odpowiedzialność nieograniczona. 

Data wpisu: 24 lutego 1908. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział LIT. 

Kraków, dnia 22 lutego 1908. 


L. cz. Firm. 40/8 Rg. A. 36 
Obwieszczenie. 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 
Do rejestru oddział A. wpisano eo na- 
stepuje : 
Siedziba firmy: Jasło. 
Brzmienie firmy: Cegielnia parowa i 


(2172) 


| stampilią wyciśniętem obydwaj spólnicy swe 
podpisy położą. 
Dzień wpisu: 24 lutego 1908. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział LIT. 
Kraków, dnia 22 lutego 1908. 


Jordana Stojowskiego i sp. w Polanee pod 
Krosnem. 

Forma spółki: Spółka jawna od 15 
stycznia 1908 r. 

Spólnicy: Jan Gorayski, właściciel dóbr 
w Szebniach, August Stojowski, własciciel 
dóbr w Jaszczwi, Tadeusz Sroczyński, wła- 
ściciel dóbr w Gorajowicach, Bogusław Stein- 
haus, radca Cesarski w Jaśle, dr. Ignacy 
Steinhaus, adwokat w Jaśle, Aleksandra Wi- 
ktorowa, właścicielka dóbr w Ozudcu, dr.: 
Natan Loewenstein, adwokat we Lwowie 


L. cz. Firm. 30/8 Rg. A. 55 
Wpis firmy pojedynczej. 

Wpisano do rejestru A. : 

Siedziba firmy: Sucha. 

Brzmienie firmy: Tartak wodny Wła- 
sława hr. Branickiego w Suchej. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż 
desek i okrajków. 

Posiadacz (1.): Władysław hr. Branicki. 

Prokura udzielona: Mieczysławowi Jaxa 
Rożen i Józefowi Glaser. 

Podpis firmy: Pod wypisanem lub stam- 
pilią wyciśniętem brzmieniem firmy podpi- 
suje się własnoręcznie jeden z prokurzystów. 

Data wpisu: 29 lutego 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 22 lutego 1908. 


(2174) 


i Kazimierz Macudziński, własciciel dóbr w 
Jaśle. 

Do zastępstwa firmy upoważnieni: Jan 
Gorayski, August Stojowski, Tadeusz Sro- 
czyński, Bogusław Steinhaus i dr. Ignacy 
Steinhaus, każdy z nich tylko łacznie (col- 
lectiv) z drugim z wymienionych spółników, 
Bogusław Steinhaus i dr. Ignacy Steinhaus 
atoli tylko z Janem (iorayskim, Augustem 
Stojowskim i Tadeuszem Sroczyńskim. 

Podpis firmy: firmę podpisywać będa 
wyżej wymienieni spólnicy do zastępstwa 
upoważnieni w ten. sposób, że pod stampilią 
zawierającą brzmienie firmy zamieszczą dwaj 
spólnicy (z ograniczeniem wyżej zaznaczo- 
nem) swoje podpisy. 

Dzień wpisu: 10 lutego 1908. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 8 lutego 1908. 


Ku ratel e. 


L. cz. L. VI. 8/7 (9) (2239 1—3) 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Maryannę z 
Ujwarych Starezowską w Nowym Targu. 
Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Starczowskiego w Nowym Targu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 10 lutego 1908. 


L. cz. Firm. 11/8 Rg. A. 28 (2828 1—3) 
Wpis do rejestru handlowego Oddział A. 

Do rejestru handlowego Oddział A. 
wciągnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Nowy Sącz. 

Brzmienie firmy: M. Anisfeld et Geld- 
zahler, handel towarów kolonialnych (Colo- 
nial-Waaren Handlung en gross) w Nowym . 
Sączu. Za umysłowo chorą uznano Maryę Ba- 

Przedmiot przedsiębiorstwa: obrót han- | raniecką w Stryhańcach. ; 
dlowy towarami kolonialnemi. Kuratorem jej ustanowiono Michała Ba- 

Forma spółki: jawna. ranieckiego w Stryhańcach. , 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Moj- C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
żesz Anisfeld i Hirsch Geldzahler z Nowego Tyśmienica, dnia 14 stycznia 1908. 
Sącza. 

Do zastępstwa są uprawnieni: 
wspólniey z osobna. 

Podpis firmy: pod wyciśniętem stam- 
pilią brzmieniem firmy jeden ze wspólników 
podpisze własnoręcznie „M. Anisfeld* albo 
„H. Geldzakhler*. 

Dzień wpisu: 29 lutego 1908 Rg. A. 23. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 29 lutego 1908. 


L. cz. Firm. 29/8 Rg. A. 54 (2128) 
Wpis firmy pojedynczej. | 
Wpisano do rejestru A. : 
Siedziba firmy: Żywiec. 
Brzmienie firmy: Piotr Bielewicz. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: e. k. głó- 
wna składownia tytoniu, księgarnia, handel 
papieru i przyborów szkolnych. 
Posiadacz (I.): Piotr Bielewicz. 
Data wpisu: 29 lutego 1908. 
©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 22 lutego 1908. 


L. cz. P. 7/8 (5) (2358 1—3) 
Ed 


obaj - 
L. cz. V. 19/7 (9) (2237 1—3) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano p. Mar- 
celego Truszkowskiego w Pnikucie. 
Kuratorem jego ustanowiono p. Mie- 
czysława Gabryela 2 im. Truszkowskiego w 
Pnikucie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 5 lutego 1908. 


L. 229/% (1) (2234 1—3) 
Łukasz Femiak uznany za marnotraw- 
cę a kuratorem jego ustanowiony Wawrzy- 
niec Pierczyk z Brzyskiej woli. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 14 grudnia 1907. 


L. cz. P. 40/8 (2359 1—3) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Jana Fe- 
dorowicza w Kłubowcach. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Je- 
dlińskiego w Kłubowcach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tyśmieniea, dnia 1marca 1908. 


L. cz. Firm. 211 Rg. A. L 74 (2123) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca wow a 
pojedyńczego. 7 
. Wpisano do rejestru handlowego od- BUG „JE 
dział za" a RET Za marnotrawcę uznano Semania Ba- 
Brzmienie firmy: „Bernard Josefsthal, | a ustanowiono Koście 
ajencya handlowa i reprezentacya browarów.* Boleckiego w deda 
ak (U gą m ard Joseśsthal w| (©. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Dzień wpisu: 24 lutego 1908. Kalue, Ania” 0, 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, E "UE 
Oddział IH. 


Kraków, dnia 22 lutego 1908. 


L. ez. Firm. 2138 Rg. A. I. 19 (2088) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedyńczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co | 
następuje : 

Siedziba firmy: Kraków, ul. Jagielloń-; L. cz. P. 11/8 (1) (2238 1—3) 
ska 9. W | Wojciech i Salomea Mateje uznani za 

Brzmienie firmy: „Agrodynamo, Kra- marnotrawnych, a kuratorem ich ustanowio- 
ków, T. Kieczewski*. |ny Józef Talar ze Starego miasta. 

Zmiana firmy: na „Agrodynamo, Kra- | C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
ków, T. Kleczewski i Spka*, Leżajsk, dnia 16 stycznia 1908. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Biuro ele- 

ktrotechniczne i zakład instalacyjny: Agro- | 

dynamo. 

Przystąpił: Władysław Magnuski, inży- | 

nier w Krakowie, jako jawny spólnik. 
Skutkiem czego powstała jawna spółka | 
od dnia 12 lutego 1908. | 
Uprawnieni do zastępstwa są obaj spól- | 
| 


(2344 1—3) 
Edykt. 


L. ez. IV. 147 (8) (2106 1—3) 
Éa 


ykt. 

Piotr Bochenko z Nowosielec uznany 
został umysłowo chorym. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Bogdę z Nowosielec. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sanok, dnia 19 grudnia 1907. 


L. cz. P. 20/8 (5) (2196) 
Izydor Matusz z Rokietnicy uznany 

marnotrawcą. 
Kuratorem tegoż ustanowiono Jędrzeja 

Kapłona z Rokietnicey. 

} C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

nicy łącznie. Pruchnik, dnia 25 lutego 1908. 
Podpis firmy (F. Z.): w ten sposób, 

że pod brzmieniem firmy wypisanem lub ' 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 15/8 (2) (2565 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Maurycego Kalismanna 
kupca we Iiwowie, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej wnioskodawcy 
rzekomo zaginionej książeczki wkładkowej 
gal. Kasy Oszezędności we Lwowie, Nr. 
180602 ra kwotę kor. 1729:40 i na nazwisko 
„Maurycy Karlsman* opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej*, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 1 lutego 1908. 


G. Zi. N. I 415/8 (1) (1983 3—3) 

Auf Ansuchen des Salomon Kleiner 
et Keile Kleiner in Młynów ad Szczurowice 
wird das Verfahren zur Amortisierung der 
dem Gesuchsteller angeblich in Verlust ge- 
ratenen Polizze des Giselavereines Nr. 45.218 
R. 11.498 dtto 2171. 1892 zu Gunsten der 
Keile Kleiner in Młynów wohnhaft geb. zu 
Bogdanówka in Febrnar 1899 auf ein Kapi- 
tal von 500 A. fällig am 1/III. 1909 gegen 
Einrichtung 1/4 jährigen Prämien von 6 A. 
eingeleitet. 

Der Inhaber dieser Polizze wird da- 
her aufgefordert, seine Rechte binnen 1 
Jahr vom Tage dies Ediktes an geltend zu 
machen, widrigens die Uhrkunde nach Ver- 
lauf dieser Frist für unwirksam erklärt 
würde. 

K. k. Bezirks-Gericht, Abteilung I. 

Łopatyn, den 19 Februar 1908. 


| 
IL, z 1. 1552) (2286 3—3) 
Edykt. 
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 
posiadacza książeczki Zakładu komercyalno- 
kredytowego w Kołomyi Nr. 1288 na 50 kor. 
opiewającej, by do 6 miesięcy od dnia osta- 
tniego ogłoszenia edyktu w gazecie urzędo- 
wej rzeczoną książeczkę w tut. sądzie zgło- 
sił i przedłożył tem pewniej, ileże po bez- 
skutecznym upływie tego czasokresu ksią- 
żeczka ta za umorzoną i pozbawioną mocy 
prawnej będzie uznaną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 25 lutego 1908. | 
| 
| 


L. cz. T. 4/8 (2) T (2287 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 
wa posiadacza książeczki wkładkowej Spółki 
oszczędnośsi i pożyczek w (QGwożdźcu z 5 
grudnia 1902 do l. 8 na 120 kor. opiewają- 
cej, by do 6 miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej rze- 
czoną książeczkę wkładkową w tut. sądzie 
zgłosił i przedłożył tem pewniej, ileże po 
bezskutecznym upływie tego czasokresu ksią- 
żeczka ta za umorzoną i pozbawioną mocy 
prawnej będzie uznaną. 

Č. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 47 lutego 1908. 


ZI. T. IL 3/8 (1) 


(2258 8—8) 
7 Edikt. 

Über Antrag des Wolf Kleinmann in 
Brünn wird der Inhaber der dem Wolf Klein- 
mann abhanden gekommenen beiden von den 
Eheleuten Mechel und Bliime Irom an die 
Ordre des Wolf Kleinmann ausgestellten 
und girierten bei diesen in Rzeszów zalba- 
ren Wechsel und zwar: 

I. K. 64%:90 von dem Bezogenen Josef 
Abend, Lederhändler in Pruchnik akceptiert 
und fällig gestellt per 29 März 1908; 

II. K. 150 von der Bezogenen Per! En- 
gelhard, Lederhandlerin in Frysztak akcep- 
tiert und Fallig gestellt per 1 März 1908, 
aufgefordert, dieselben hiergerichts binnen 
45 Tagen vom ersten Tage nach der Ver- 
fallzeit der Wechsel angerechnet vorzulegen. 

K. k. Kreisgericht Abtbeilung II. 

Rzeszów, an 26 Februar 1908. 


L. cez. T. 7/8 (1) (2254 3—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Jan Hys vel His z Wieszawie, urodzony 
29 października 1821 z ojea Teodora i matki 
Teodoryi z Szegdowinów przed 50 laty wy- 
dalił się z Wieszawie i dotychczas wiado- 
mości o sobie nie dał. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 l. 1 u. c., 
przeto wdraża się na prośbę Błażeja Hysia 
postępowanie celem uznania za zmarłego za- 
ginionego Jana Hysia. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi Panu dr. Dzierżyńskiemu adw. w 
Rzeszowie wiadomości o powyż wymienio- 
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nym. Jana Hysia wzywa się, aby przed niżej i 
wymienionym sądem stawił się lub w inny ; 


sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 marca 1909 rozstrzygnie o uznaniu | 
za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. | 
Rzeszów, dnia 7 lutego 1908. 


Jie Ga I A (2294 3—3) 
Obwieszezenie. 
C. k. sąd cbwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu wdrażając na wniosek p. Zygmunta 
Wagschala w Tarnopolu ul. Sokoła postępo- 
wanie celem  amortyzacyi wnioskodawcy, 
jako właścicielowi rzekomo zaginionego blan- 
kietu weslowego na kwotę 3000 kor. opie- 
wającego, przez Stanisława Zawistowskiego 


A A W 


ich pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 meja 


0 


dzierżawcy dóbr z Denysowa przyjętego, a 
zresztą niewypełnionego wzywa posiadacza 
rzekomego blankietu wekslowego, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągu dni 45 od 
dnia 31 grudnia 1907, jako umownego ter- 
minu płatności licząc, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie rzeczonego  czasokresu 
weksel za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, 6 listopada 1907. 


G ZL Ne WASZ (S) (2354 3—3) 
Edikt. 

Der vormeintliche Besitzer des von 
der „Wechselstuben-Aktien-Gresellschaft Mer- 
cur“ in Wien Strobelgasse 2 sub Nr. 220340 
ausgestellten und dem Abraham Hurtig aus 
Ziranawoda bei Lemberg verloren gegange- 


nen Bezugscheines über ein bei obangefiihr- 
ter Wechselstube am 17 August 190% auf 
Theilzahlungen (34 Monatsraten 4 {0 Kr. 
Restzahlung 15 Kr) von genannten Ver- 
lusttriger gekauftes 350, DBodeneredit Los 
Il. Emission (rom Jahre 1859) Serie 7609 
Nr. 4 per Flr. 100 Nominal- und 355 Kr. 
Kurswert, wird aufgefordet beim gefertigten 
Gerichte diesen Bezungschein binnen 1 Jahre, 
6 Wochen und 3 Tagen zu erlegen, da sonst 
der genannte Bezugschein sämmtlicher Rechts- 
wirkung benommen wird und seine Gültig- 
keit mit Ablauf der bezeichneten Frist 
erlischt. 
K. k. Beziksgericht in ©. S. Sektion II. 
Abtheilung V. 
Lemberg, am 24 Februar 1908. 
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aa GG Na WZ © YW ZM 
Z dworca głównego: 


Pociąg Pociąg 
Deo WOW A “posp. | osob 
Na dworzee główny : odeh. o g. 

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Wo- $ 1245| — do 
rochty, Delatyna, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czu- 
dina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 251| — do 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tarnów), 
Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, — 3:45 f do 


Chyrowa (p. Przemyśl) 


z Rawy ruskiej, Sokala. 
z 


z Sambora, Sanoka, Uhyrowa. 


Jaworowa. 
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z Sokala, Rawy ruskiej. 


Ę 
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Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


czawy. 
Borysławia. 
Radowiee. 


z Jaworowa. 


N 


— | 800 | 

— 8:22 . Z 

855 | — |z 

— 945 | z 
1005 | z Kołomyi, zydaczowa, Potutor, 
10:30 | z Sianek, Sambora. 


licy, Dorny Watry, Suezawy. 


nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. 


chawiny. 


Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 


z Bełzca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 


noka, N. Zagórza, Ohyrowa (p. Przemyśl). 


Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, 


z Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. 


Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, 
kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa. 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, | 


z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. 
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. 


z Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa. y 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicza, 


z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca 
(p. Debice), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzymałowa. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 
września wł.), Orłowa (od 15 czerwea do 15 września wł.). 
N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, liubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przemyśl. 

z lekan (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosie- 


z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). , 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 


z Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 
Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów. 
z Ławocznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza. 


z ltzkam, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Czerniowiec, Koło- 
myi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. 


Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Płaszów), Sa- 


z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Ohyrewa, Sianek. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyinałowa. 

z lekam, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berhometu, Su- 


z Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 


z Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosieliey, Serethu, Czudina, 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu, Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Serethn, Berhometu, Czudina, Nowosielicy, Brodiny 
Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlshadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezo Laborcza, Pesztu, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Chabówki, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 


Í Ą Oświęcima. 

z= 600 | do Sambora, Sianek. : 

— 6'10 R do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kórósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Su- 
czawy, Dorna Watra, 

— 6:12 | do Rawy ruskiej, Sokala. 

— 6:20 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Zbaraża. 

— 6:58 | do Jaworowa. 

— 7:30 f do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

- 8:25 | — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Kra- Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia,, Dynowa, Orłowa (p. Tar- 
nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 
włącznie). 

— 8:40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 

orózmezó. N. Sącza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 września wł.) Wie- 
liczki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze PŁ. od 15 czerwca 
do 15 września wł.). 

— 905 | do Sambora, Sianex, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa od (15 czerwca do 15 września wł.). || 

— 9-20 | do Ickan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat.), Karusza, Delatyna (p. Koiomyję), Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Suczawy. 

— |1045 f do Podwoloczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. p 

— |1105 | do Bełzca, Sokala. Juabaczowa. 

1:55 | — |do Tekan, Kałusza, Ozortkowa, Zaleszezyk, Wyżniey, Kórósmez6, 
Kaemania, Dorny Watry. Suczawy, Nowosielicy. 

217 | — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa. 

— 2:36 | do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

— 2:25 | do Kołomyi, Zydaczowa. 

245 | — | do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zako- 
panego (p. Rzeszów), N. Sącza. 

Rzeszowa, Chyrowń, Sanoka (p. Przemyśl), 
Sambora, Chyrowa, Sanoka. 
Stanisławowa. 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oswięcima. 

fawocznego, (Pesztu), Łrohobycza, Borysławia, Kałuszą. 
Jaworowa. 

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 


> Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 


Sącza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów). 

Rawy ruskiej, Sokala, 

Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 
(przez Przemyśl). 

lckan, Ożortkowa, Zeleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie- 
licy, Berhomethbu, Czudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suczawy. 

Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 


szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża. 
z dławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- p 


Pociągi lokalne. 


brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 
Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania 
pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, QGrzymałowa. 

Stryja, Drohobycza, Borysławia. 


Z Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 3:25, 5:30 po połud. i 820 wie-f Do Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 228, 345, 5:45, po południu; 


czór; (od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 146 
po połnd.; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 
10:05 przed połud.; (od 5 do 31 maja, od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9-35 wieczór. 
Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1:15 po połudn. i 925 
wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10:10 
wieczór. 


Ze Szezerca od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 940 


wieczór. 


Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. Święta o 11:50 


wieczór. 


małowa. 


Na dworzec „„Podzameze*: 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Podwołoczysk, Kopyezyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), „Brodów, Grzymałowa. 

Podwołoczysk. (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzy- 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Ozort- 
kowa, Zaleszczyk, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża. 


kat. święta). 


święta). 


kowa. 


(od 5 maja do 29 wrześniw wł. w niedziele i rz. k. święta) 12:41 po 
południu; i (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. 
swięta) 9-05 rano; (od 5 do 31 maja i od t do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 8-34 wieczór. 

Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzieli). 

Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9'15 przed połudn., 
1385 po połudn.; (od. 12 maja do 15 września w niedziele i rz. K. 
święta) 1-85 po połudn. 

Do Szczerća 10:45 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 


Do Lubienia %10 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 


Z dworca „Podzamcze : 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
tyna, Czortkowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Czort- 


Podwołoczysk. À ś 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Po- 
tutor, Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa Zbaraża. 


Uwaga: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 


w biurze wiastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu Hausman 


myje e. F. kolsi państwowych, ul. Krasiesich L ń 
8 rano do 12 w pałydnią. 


UEa a ży 
RTS ro SK 


al 9 Jnfoemacya zaś w sprawach przewoz towarów i taryjcwych udziela biuro iaforwa- 
67 w dnia pnwszadnie of godz. 8 rano do 3 po południa, w niedziele i święta zaś od godz. 


l 
f 
| 
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d pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRO- 

WANY“ stoi na posterunku, niezłomnie słu- 
żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie- 
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając 
zakres działalności swojej na niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej. 


Nie było wybitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło- 
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol- 
skiego. 

W prospekcie niniejszym, unikając szum- 


Nad polskiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi 


W roku 1IDOS-ym drukować więc bedziemy: 


Władysława Reymanta 


„Lato 


Świetną powieść Prusa 


„Dzieci 


Szereg spocyalnie dla TYGODNIKA z (j A BRYRLI ZAPOLSKIEJ. |BOLESŁAW PRUS 


Henryka Sienkiewicza nowelę 


„SĄD OZYRYSA“ 


z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. 


| Maryi; Konopnickiej nowelę 


„W GDAŃSKU* 


z ilustracyami K. Gorskiego. 


nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
licujących z godnością rozumiejących swe zada- 
nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra- 
niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
przygotowanych na rok przyszły: 

W r. 1908-ym nawiazując szereg poszytów 
specyalnych, wydamy numery: 


polskiej; zeszyty, poświęcone sztuce 


amerykańskiej, skandynawskiej, indyjskiej i w. i. 


S. Zercmskiego nowelę historyczną 


„ŚMIERĆ ŻOŁKIEWSKIEGO" 


Kazimierza Tetmajera 


„W TATRACH“ 


i cykli nowel. 


BR. 47 IBC RR 
szezać będzie MONIKI TYGOÓNIOWE zagadnienia toby. 


Na rok przyszity zyskaliósmy prawo reprodukcyi obrazów pierwszorzędnej wartości. 


Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik Ilustro- 
wany* nadal korzystać będzie ze stałego współ- 
pracownictwa sił wybitnych, całemu ogółowi 
polskiemu znanych. 

„Chwila Bieżąca”, stanowiąca poniekąd dru- 


gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od- 
twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores- 
pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz 
tygodnia. 

Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego- 


wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra- 
wę na miejscu. 

Życie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyach. 


W bezpłatnym dodatku powieściowyn drukować będziemy niezmiernie interesującą 


sI IEW 


Lo oome oen e a 


Vielkie wyjątk 


W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć- 
dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik illu- 
strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi- 
nalne premium. 

Będzie to przepyszny, wstrząsający potęgą 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów 


Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda- 
wnictwu, illustrowanej okładki, osnuł poeta- 
malarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
trzech lat. Lata owe, tak krwawo zapisane 
w sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 
jak dziś genialne utwory Grottgera, cykl Ka- 
mieńskiego będzie dokumentem artystycznym 
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar- 
pania się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska- 
mi piorunów i przeczuciem delekiej jeszcze, 
ale — wierzymy w to całą mocą duszy — 
wschodzącej już zorzy. 

Na cykl ów składają się kartony następu- 
jące: 


powieść oryginalną M. CZERNEGO: 


GH NKCY CIAIS. 


osnutą na wypadkach lat ostatnich. 


Wymarłe miasto 

Alec 

Grybun uliczny 

Wiec dzieci 

Walki brałobójcze 

Szpieg 

rauningi 

omba 

dwiedziny więżniów 

Fo 45 latach 
„DUCH - REWOLUCYONISTA"' w naj- 
przedniejszej reprodukcyi artysty- 
cznej, nie ustępującej w niczem ory- 


wę | 


ginałowi, ukaże się w połowie gru- 
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera- 
torzy kwartalni Tygodnika Ilustre- 
wanego otrzymają „DUCHA-RE- 
WOLUCYONISTĘ* przy wniesieniu 
przedpłaty za IV. kwartał r. 1908. 


Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r. b. $ tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy- 
mywać będą pismo nasze zupełnie D ARMO. 

Do albumu „DUCH REWOLUCYONISTA* 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTOWA- 
NEGO nabyć mogą w cenie 5 ker. 80 hal. 


Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł SIEŃ- | oprawy, zaś 86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty 
KIEWICZA, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym pre-|w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6 serya 13 tomów po 7 kor. 
bez oprawy, zaś po 1% kor. w oprawie i 7 serya 8 tomów kor. 7'40 bez 


numeratorom skompletowania sobie całości: 


81 tomów Sieńkiewioza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51:40 hal. bez | oprawy, kor. 18 w oprawie. 


Pronumeratę ze Lwowa, Galicyż i Bukowiny przyjmują: 


Główna ekspedycja „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 
Warunki prenumeraty „TYGODNIKA 1LUSTROWANEGO" razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym 


WY LWOWIE pówocmie. | | | | E 15:60 
RE SIROGIMIE. w 2. 4 maa: 2 A2020 


A. KAMIENSKIEGO: „DUCH-REWOLUCYONISTA". 


w Galicyi i Buko- Kwartalnie. . . . kor. 720 
winie z przesyłką Półrocznie . . . . '„ 1440 
pocztową Rocznie . . . . .  „ 28:80 


Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom- 
pletów »Tygodnikaa w cenie kor. 3:20; na opakowa- 
nie okłsdki dołączyć należy 40 h. 


Numery okazowe`i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika* we Lwowie. Pasaż Hausmana 9. 


(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego). 
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z premeramens = sz się do wynajęcia we Lwowie 


Najsilniejsze i najtrwalsze glazurowane DACHÓWKI CEMENTOWE 
z zabezpieczeniem przed burzą! 
Maszyny Dr. Gasparego i Ski jedyne do ich wyrobu! 


993 MARMY SE CEWENTOW E‘ 


A Lwów, wi. Karola Ludwika 3: p. 


drobne ogieszenia małego domku 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym o 3—4 pokojach, kuchni i ogródka. ; 
ETN > ZER npe. | Mieszkanie musi być suche i zdrowe. 
Bliskość tramwaiu konieczna. Zgłosze- | į 

via E. S. Biuro ogłoszeń Sokołowskiego 


Znakomite ciastka po 3 centy 
w Cukierni Krakowskiej. Lwów, 
ujica Fredry. 


ATU OEM PRZEZE CE > PRO S 


TWÓW, Pasaż Hausmana 9. RZ OE: 


n m s 
RENAA ZU PAFW AEE EAA ANTA OPP TERIEN KATANA AT: EET mam OZZOĘ wo 


| MASZYNY i formy do wszelkich 
wyrobów cementowych. 
Ty eE i PYDORE 52. 


1 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 


Pokój dla pań 
osobny lub wspólny odnajmie wdowa. Wy- 
socka, Łyczaków 29. 


Miód potamiał 
deserowy kuracyjny z własnych pasiek 5 kg. twardy 
5 koron 90 hal. „rarytas miodobaor w“ (gęsto płynna 

patoka) 6 koron 50 hal franko. 


wydany 


Król. Galicyi i Lodomeryi WE A 


BROSZURKI O MIODZIE DARMO. EE f 
Korzeniewicz. em. naucz., Iwanczany.| Z W. Ks. Krakowskiem RE Na wszystkie 
O gromna nędza. ne rok. apei bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 


Aa wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- A 6 = 


goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy | można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie- | Lwowskiej«, Lwów, ul Czarnieckiego 
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą |l 12, po cenie 6 kor, na prowincyę 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do |z przesyłką pocztową (za frachtem) 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- |6 kor. 92 hal, dla c. k. Urzędów 6 
nie łaskawych datków do Administracyi | kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 


se STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNAŁE, 


% przyjmuje prenumeratę z dostawą w Pagara lub BA na 


|  piowiacyę pa cenach a inych - ~- >» ~ =- 


X 
| > dljencya dzienników i ogłoszeń SŁ. AE ery 


PISMA HUMORY- A 


= Lwów, Pron Hanamana 9. 


naszego pisma. NIE wysyła 3 = (yłoszenie de wszystiich pism najtaniej = 
| Bia Bio Raa Plea Mas Bas Pic Ba Pla Ma Maa Malita ka 
ZRP TA e wa TA nA LARP BOE EAA rE na WSE 
B )60.605666 ©608868606666666 


winy. fd tu maja 1907 
po 85 hal. za egzemplarz z przesyłką pocztową. 


Główny skład %. Sokołowski Lwów, Pasaż Fiausmana ©. 


i Najwiecej NEA pismo ab dla kobiet 


< Tygodnik Mod | Powieści. 


“o W dziale literackim pomieszeza : Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
+ i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia 
* europejskiego i t. p. 

Sf W działo mód co tydzień: Ryelaę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun- 
<3 ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki ar- 
E n z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost 
FOR Paryża, z odpowiedniein objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t.: 
= Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 
A hygieny wedle ostatnich zapatrywać, wonki, dział pedagogiczny, dział technologii go- 
A „poda Di - przezaysłu domowego. 

WP o Dzęćć kulinarna czyli gospo. ska prowadzona przez p. Paulinę Szamlańską, 


o Informacye dotyczace bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej kobiecie. 
S Prenumerate na Lwów i Galicyę przyjmuje: 

3  EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIESCI* 
M Kowd, Pasaż HBUSDAANA 9. 

-. we Lwowie > na prow. z prze- 

gp kwartalnie X. sylką pocztową 3 E. 60 h. 
s Numera skanowo i prospekta gratis, 


COEP AALONO CERAT MECA SARAGA NRO 


ma same 


Da AWB a wa WAP. „krecaząch to trafiusek, 


, ie A: se: z 0% 


anara 


Nadzwyczajne Walne Zyromadzenie 


Członków Kasy Zaliczkowej w Nowym Sączu boweszysiw A 

zarejestrowanego z ograniczoną poręką, mające się odbyć 

dnia 30 marca 1908 r. o godzinie 8 po poludniu w No- 
wym Sączu w lokalu Kasy. 


Porządek ńzieuny: 
Zmiana Statutu. 


Uwaga: Prawomocne uchwały moga być powzięta w obecności 
jednej dziesiątej części członków uprawnionych do głosowania ($ 47 
statutu). 


Rada Nadzorcza Kasy Zaliczkowej w Nowym Sączu, Towarzystwa zarejestro- 
wanego z ograuiczoną poręką. 


ks. Gr. Alojzy Góralik Waleryan Kraszewski |. 


Prezes. Sekretarz. 


+ W WOTA a wani A TK 


deozeoseocowesszesceeoce 


EA KA EE  MROCJNNM 


REBÓR SBBGSR BROZARERGR RRRER KERR 


jkiastowe Biuro e © © e @ œ e 


c. k. ausir, Kolei Faństwowych we Lwowie 
S SeeSee W eO fasaż Hausman 9. 
Wydaje : 


62 


Rz 


Zapressenio (9 przedpłaty na 


WOSCI MUZYCZNE 


Jedyme pismo literacko-nmiowe 


poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów. 


BILETE 
wane-okrężne (Rundreise) i pewretne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60, 
90 i 120 dm. 

BELETY KARTEFONOWE zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą. 

Na obecmy sezem poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 


Na treść pisma składają się utwory: klasyczne, salonowe, taneczne, wyjątki z oper 
i operetek. 


Zeszyty Styczniowy i Lutowy zawierają: Michałowski Al. Valse triste. Gałkow- 
ski K. Marche Miniature. Dobrzycki H. Polonez. Rihowski W. Nokturn. Berger R. 
„Zakazany owoc“, Wale paryski Philipp I. Taniec przy księżycu. Binding Chr. Me- 
lodia i Rihowski W. Drobnostka. 


W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego. 


‘È 
T 


2y ow LERET BERU EERE 


Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie E% 
rb. l kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto- EJ 
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60. $ 

Premia bezpłatne dla rocznych abonentów : 38 
trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego RZ 
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20. = 

Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. gt 
2i 


E 


Agencya dla Galicyi we Lwowie u St, Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 


RA MA CA AEAN ARR AAAA LA AAAA AA AÀ 
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wieduim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- 
apolu, Nizzei, Fiorencyi, Rzymu ste. 


Ue Kariebadu, Wrocławia, rezana, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 


burga, Paryża z ważnością 60, 90 i 120 dni. 


Do Wiednia z ważuością 60 dni. 


ZKAWA W NAJNK: (Fahrscheinhefty) kombino- ż 


Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. % 
Sprzedaż wszelkich rozkładów śazdy i przewodników. i 


Zamówione bilety na prewincyę wysyła się za zaliczką pocztową 


lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 


zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 
$ 5% Wi BOIRRERR RRR RRR RARR BRRR 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 887. 


